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„Irlandzkie wolne państwo”. 


Między rządem angielskim a przedstawi- 
cielami Irlandyi doszło do porozumienia 
i niedługo irlandzkie dominium wejdzie ja- 
ko wolna jednostka w skład federacyi bry 
ty'skiej. W tej krótkiej depeszy zawiera SiĘ 
zwycięstwo najdłuższej w dziejach, bo 700 
lat trwającej rewolucyi i głosi się najbar- 
dziej imponujący- tryumf sprawiedliwości 
dziejowe. Wszędzie na ziemi, gdzie w ser 
each bijo umiłowanie, wolności, wiadomość 
ta wywołała radość niekłamaną, bo w swej 
bohaterskiej walce Irlandczycy mieli za s0- 
ba sympatyę całego świata. lwb zwycięstwo 
dopeinia wreszcie dzieła wyzwolenia Euro- 
py. jakie zapoczątkowano w Wersalu. I bę- 
dzie to chwałą angielskiej polityki, że w 
walee z wolnością malego i biednego kraju 
impervum brytyjskie. rozporządza ące nie- 


prawdopodobną wprost przewagą, dało sie, 


pobić. Nigdy chyba zwvciężony nie poniósł 
równie świetnej i zaszczytnej klęski... 

Angiicy wylądowali na zielonej wyspie 
w r. 1169 i odtąd to datuje się bezprzykła- 
Cana martyrologia irlandzk ego narodu. Ten 
kraj, który juź w V. wieku z rak św. Pa- 
tryka przyjał chrzest aństwo i na całą 
Europe wysyłał arostołów Ewangelii — po 
inwazyi ang'elskiej plawił się w nieustan- 
nyc» walkach i rewo'ucyach, tracąc w nich 
język własny i wysoką narodową kulturę, 
ziemię i miliony swych synów... Zdołał obro- 
nić jedynie swg wiarę i gorące umiłowanie 
wolności. Dziś zdobywa wreszc'e usunięcie 
inwazvi ze swych brzerów, eel. którv nie 
śnił się w najśmielszych marzeniach O'C m 
ne!lowi i Parne'łowi. Nie jest to niepodle 
płość bezwzelędna. bo słusznie już Grattan 
powiedział, że „przeciw zupełnej separaervi 
otu wysp protestu'e Ocean“, który je na- 
łączył. Prawdą jest i to, że — jak z nieja- 
Bnych telegramów wynika — Ulster nie wej: 
dz'9 narazie w skład naństwa irlandzkiego. 
Jednak nie zmienia to wszystko faktu, że 
juwazva się skończyła i zaczyna się dla 
Ilandyvi nowa era. Jedność wyspy — to 
eel. którv można spokojnie pozostawić przy- 
szlnści. Predko zasynie się przepaść, jaką 
walki lat kilknset i unrzedzenia całych ee 
neracvi wvkopały miedzy oku cześciami 
kr:jn i eała wyspa zna'śdzie się znowu ra- 
zem. iak to bvło w owvch czasach, o któ- 
ryh mówia pieśni dawnych bardów Frynu. 

L. George. doprowadzając do ugody ir- 
landzkiei. okazał sie znowu wielkim mężem 
Stanu. Wpis? swe imię na kartę dziejów 
ancielsk'ch, na której sa tvlko imiona 
Cramwe'la i ohm Pittów. Tą „kanitulacrva”* 
przed buntownikami, fak zawzieci torvsi 
z Izby lordów i oranżyści z Ulstera nazwą 
jero nakói z Imandvą. znas'użył sohie wię- 
eci. niż nokofem wersniskim, na pomnik w 
heroe's corner w Opactwie Westmin- 
sterskiem, 


Samerząd Irlandyl, 
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czasie może stoczyć doszczętnie cały nasz apa- 
rat wojskowy. 

W wolnem i demokratycznem państwie, ła 
kiem pragnie być przecież Polska, każda jedno- 
stka pokrzywdzona przez działacza polityczne- 
go ma otwarte drogi do rehabilitacyj i zadość- 


Londyn. P. A. T, (Renter). Partament został uczynienia Służy temu zarówno publicystyka, 


zwnlany na dzień 14 prudnia, celem zaiwier- 
ldzena układu z Iriandyą, 


ti 


wk i sąd. Jeżeli zaś dotk:řętą czuje się osoba 
«rzę:łowa, ma nadto do swoich usług drogę 


Londyn. P. A T. (Wolff). Ostatn'e rokowa-. padliecznego Ścigania krzywdziciela. Tymcza- 
Iria w kwes'yi irlandzkiej były prowadzone 5em w naszem życiu publicznem zaczynają się 


przez Lloyda Georgea, Chamberlaina, 
Birkenheada i Churebla, ze s unfeinistami Kol- 
nnsem i Bartonem. Warunki osiązn ętego poro- 
zum'en'a bedą przedłożone parlamentowi i 
Dai Eireanowi. Lord Birkenheade zakomuni- 
kowal dzisiaj szczegóły układu. 

Warunki główne ukladu tego są następują- 
ce Z małemj zastrzeżeniami Irlandya będzie 
ziównana z Kanadą, Aus'raliq, Nową Zelandyą 
i Południową Afryką. Bądze cna miała nazwę; 
„irlandzkie Wolne Państwo“, Południowa Ir- 
lundva będzie zatem panem u siebie w domn. 
Istneją próby nrządzenia Irlandyi na tych sa- 
mych podstawach, jakie zostały zastosowane 
w Afryce południowej. Przedszawiciele snu- 
fe'nistów są gotowi zakomunikować pariamen- 
"tewi irlandzkiemu, że nowo utworzone wo:ne 
puństwo irlandzkie nie zawrze układu z impe- 
ryum brytyjskiem, lecz że wejdzie w skład pań- 
stwa brytyjskiego. W konstytucyj kę”zie wier- 
ność dia wspólnoty państwowej i króla Jerze- 
go jaśniej į w n'edwuznaczny Sposó» zadołu- 
mentowana, Kwestyami finansow?m; k:erować 
pędzie parlament połudn:owo-:rlandzki, 

Wlandya weżme odpowiedni udzał w dłu- 
gacb narodowych i we wydatkach wojennych. 
Wysokość tej sumy będzie ustalona przez sę- 
dziego roziemczego. Jeżeli Ulster zdecyduje sę 
w przeciągu jednego m'es'ąca po przyjęciu ueta- 
wy zatrzymać doiychczasiwe pe. nomocn.ctwa, 
będzie mu te dozwoionem, Jeżeli zaś miałby 
uchwa.jć utrzymane reprezenacyj w  angiel- 
akiej izbie gmn, w takim razie uchwała ta be- 
idz a respektowana. Jeżeli wreszcie Ulster nie 
będzie chciał wysłać przedstawicieli do paria- 
mentu wszechirlandzkiego, wówczas belz e 
miał prawo nadal utrzymać to stanowisko 
przy zachowaniu zupełnego spokoju. Warunki 


lorda oraz częściej zdarzać się iście meksykańskie 


sposoby walki politycznej: uzbrojeni oficero- 
wie-piłsudczycy, czy peowiacy, napadają dzia- 
łacza politycznego, posła... 

„A cóż będzie, jeżeli jutro jakiś dowhor- 
czyk, sprowokowany ti dotknięty bezkarno- 
śnią polobnych czynów, lub hallerczyk, alko 
były wrhrmachtowiee zestosuja podobne arm- 
menty bandyckie wzg'edem wybitnych osobi- 
stości przeciwnego obozu politveznoďo, 798 
pojutrze p'łsudczycy zocheą do łbów strzelać 
ilowhorezykom i odwrotnie? 

Czy pawałana czynn'ki naństwowo nie rozu- 
mieia w zaślenien*n nalitycznem, iż psychoła- 
wezmie iedon krek tylko zidli nas od otwar- 
tero ternu politycznaco, ad wza”emneco 
mawana ste. oł najdzkszych wybryków 
soldażeski i znnołnoco rozk?sdu moralnego 
wojska, we'zgnietoro w echan wak polity- 
cznych? Od prannnejsmonto i zamachów? 

Czy p Naczolnik Państwa, jako Wódz Na- 
tzelny armii i renar? Sogntawski rozumieja. 
'4 ezn, iakioro sie domśe'i trzej oficerowie. 
nie iost ehlunha armii pa'skiei, jeno jej hańba 
i eh'awem taczarej armie charohv wawnetra- 
nej i że wskutek tero ani iednej chwili nie 
mora brć w armii telorawan'?* 

Trudno eng drda da tech sorzkich, lecz 
niamniej stnsznvch vws” Zaznaczyć tr!kn na- 
loży, że jeszeze  silninisza j drastvezn cisze 
słową brzm”a w rezaucrach, nehwolonych nan 
szerawn wiarów, zwołanycb w tej sprawie 
w Warszawie. 

Nie przynuszcztmy. abv pewnych zarzniów 
nrosmmry, «k'erowanvch zw?oszeza przeciw osn- 
h'o Naczelnika Państwa. nie można hvło biċ 
właściwymi argumentami. Matero właśnie tem 
hardziaj jest godnem nwernńona snnwenowa- 
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(wórnzynierze Angli, Francyi, St. Zieda. i Japonii 


Waszyngton, P. A. T Binro Reutera donosi 
na podstawie wiadomści ze strony do! rze poin- 
formowanej, że rządy Amerykański, japoński, ; 
unmgielski * francuski rozważają obtenie pro- | 
ickt przymierza ezterech państw, któreby miało | 
powstać w miejsce ukladu Angielsko-japoń-; 
si: lega. 


Waszyngtonu, sytuacya eè do widoków obe- 
«nej konferenevi przedstawia s'ę, jak następuje: 


z O a N 


fą fortyfkowaw. W miejsce przymierza an- 
gialko-japnisk'ego Me lz e utworzone poczwór- 


Anglii j Frer yi 
rostadłości Iotoniainych należących do każdezo 


z czterech mocarstw, Pozostaje jednak jeszcze 


nalcży przez to rozumieć, 
Lgzda Japan ma projeit Hugteea, 


RA 
DJ 


sigdumku ficiowego 5:5:3, 


Orędzie Hardinga, 


Waszyngton. P. A. T., (Reuter). Prez. H a r- 
ding oświadcza w orędziu, 


ny Zjadn. są gotowe przyjść « 
Gclari 


35505 milionów dolarów. Harding zaleca przyż 
jęcie ustawy, skreślającej budżet marynarki| 


Briand o swem wysiądiedia w Waszypytgnić 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Odpo< 
wiadając w senacie na interpelacyę Briand 


lo 100 milionów dolarów. 


. 
` 
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Bordeaux, Radio. P. A. T. Jak donoszą z|727niczył, że dlug niemiecki został traktatem 


określony. Francya trzyma się ściśle tego okre- 
ślenia. Rząd francuski posiada w rękach do- 
kumenty, stwierdzające stan płatności Nie- 


Paruie prawa zupelna zgoda co do zasad pro-|miec, ustalony przez komisyę międzysojuszni. 
gramu morskiego, przedstawionego przez Hughe- | czą. Jest to trwała podstawa, na której należy 
sa. Eazy morske Picyfsi wschodniego n'e be-| =S opierać. Briand podkreślił, że układ mię- 


dzy państwami sojuszniczemi był konieczny.! 
Układ powyższy został między sojusznikami 
utrzymany, jednak solidarność marodowa nia 


ne przym'er.e 3 anów zjednoczonych, Japonii, | wyklucza możności prowadzenia przez każdy, 
Froeklamowana będzie inte. |kraj polityki odrębnej, o ile do tego 
cgra!ncść teryteryalną Ch'n oraz respektowanie |70 polityka i interesy najżywotniejsze. Kenie- 


ZMUSZA 


rencyg międzynarodow: są terenem  tragicz- 
nych walk. Przedstawiciele poszczegó.nych 
państw zajmują posterunki bojowe, na których 


jeden punki nie usta'ony, jek nalcży rozumieć | muszą odczuwać, że mają za sobą poparcie 
.ntegralnceść teryrorya!ną Chin i jakie terytorya | wszystkich przedstawicieli kraju. O ile niema 


tego poparc'a. przedstawiciel danego kraju czu- 
je się ubezwładniony. Briand zwrócił się do 
wszystkich zebranych z prośbą o rozważenie 
tych słów. Następnie oświadczył, że nie można 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg* done-| mówić, iż Francya nie otrzyma niczego cd 

Wedle „New York Herald“ z Tokio: Ja- | Niemiec, 
pońska łada zabiriowa ogłosiła oficyalnie,|w porównaniu z ogromem długu francuskiego, 
że Japæda przyjmuje projekt Hughesa co do ' sumy te cą znikome. Następnie Briand wyraża 


Otrzymała znaczne sumy, jeinakże 


zadowolenie z powodu zawarcia układów wics< 
badeńskich, które zostały przychylnie przyjęt 
w całym świecie, oraz stwierdziły istnienia dos 
breoj woli ze strony Francyt. 

W dalszym ciągu przemówien'a Briand wys 


wystosowanem | jaśnił stanowisko swoje do konferencyi wał 
do kongresu, że nie ma zamiaru przedłożenia |szyngtońskiej, stwierdzajae, że udał się do 
programu co do odbudowy świata, atoli Sia- |Ameryki, aby złożyć podziękowanie. | 
3ką pomocną, |powodem podróży do Ameryki 
przeprowadzenia tej oubudowy, Oma- |propacandy, szkodliwej niesłychanie dla Fran< 


Drugim 
była sprawa 


nędą przedłożone w nowym roku obu izhom 
paramentu ang'elskiero. Jeżeli ich parlamem 
nie przyjmie, wówczas naród awgielski będzie 
miał okazyę powzięcia decyzyi 


nie munduru oficera polskiego nrzez sprawców 
nanadu ra pos. Zamerst'aro. Przeeiwko temn 
muszą wystowić nie tvłko władza. ale I orół 
siema, W tym durhn wrnowadają se taż 


n ni *oatucye, uchwalono na wiecach warszaw- 
Armia irlandzka, skich, 
„warwsiace afieorów pałatich — wezewych 


dyn. P. A. T. (Renter). Wedle układu 


RARE A h A olrońońy walności i iadnaści Ofezyzny, hy 
ang e.sko-irlandzkiego wojska ang:eiskie hkęcą I A 


wiając budżet prezydent podkreślił korzyści, |eyi. Briand udał się do Ameryki, aby tam po- 
przyznane zagranicy i dodał, że władza wyko- | wiedzieć, że żaden kraj nie pragnie bardziej, 
naweza nie jest w stanie zajnować się kwe- |aniżeli Francra, przyłączyć się do szlachetnej 
styą długów. Sytnacya tych, ...órzy zaciągnęli inicyatywy Hard'nsa. Jednocześnie za$ musia« 
Umgi w Stanach Zjednoczonych, dozna jednak łem — mówił Briand — przedstawić specyałną 
poprawy, jeżeli będą się toczyły pertraktacye |srtuacyę Franeyi. Francya narażona jest na 
co do konsolidacyi i uregulowana zaległych |ninustanne niebeznieczeństwo Jeżeli udzieli sią 
procentów. W sprawie transportów morskich jej gwarancyi ochrony przed tem  niebczyie« 
nsosi prezydent Harding kongres, by upowa- |czaństwem, gotowa jest nrzyjać wszelkie rozs 


tak długo chronły wybrzeża Wielk:ei Brytani 
i Irlandyi, dopóki rzad irlandzki nie będze 
már} przesrowadzć tei ochrony we własnym 
zarządzie. Rząd irlandzki udzieli wotskom an- 
g.elsktfm w czase pokou i wejny na morzn 
i w powietrzu tych udogodnień, jukóch rzad 
angiciskj zażąda, Porty Wielkiej Brytanii i Ir- 
łandyi będą stały dla okrętów ohu krajów wol- 
ne i otwarte. Siła woiek irlendzk'ch n'e prze- 
kroczy rozmiarów siły wojsk  wielkobrytyj- 
skich, 


W walce z terrorem. 


Złe czyny mają to do siebie, że stają się 
posiewem nowego zła. Jaskrawy tego dowod 
mamy w sprawie broszury posła Zamorskie- 
go. Denuncyacye obozu enkaenowo lewieuwe- 
go, skierowane pod adresem tych działarzy, 
którzy mieli odwagę głosić, że Anstrya i Bo- 
+enzollernowie nie odbutłują Polski, odezwały 
rig niewątpliwie w tej broszurze wielu niesłu- 
srnomi oskarżeniami. Nie chcemy tu wydawać 
sądu o samej broszurze choćby z tego powo- 
du, że nie *namy jej treści w oryginale. Ina- 
czej postąpił Sejm, a raczej jego lewicowa 
większość. Uchwaliła potępienie broszury, nie 
znając jej treści, jedynie na podstawie spre- 
parowanych przez pos. Czapińskiego  wycią- 
gów. Świadczy to najwymowniej, że w tym wy- 
padku nie chodziło o sprostowanie  fałszów, 
lecz o walkę z nienawistnym przeciwnikiem. 
Cel kampanii został w ten sposób chybiony, 
am zdyskredytował tylko obóz, który zwalcza 
pos. Zamorskiego i który również może się po- 
szczycić, że odniósł „zwycięstwo“ już w r. 
1914, wsadzając go swemi denuncyacyami do 
wiezienia anstryackiego... : 

Pomimo tego „zwycięstwa“ sprawa broszu- 
ry pos. Zamorskiego i jego oskarżycieli nie 2% 
Btała wyjaśniona. Jak stwierdza na szpaltach 
„Rzeczypospolitej” p. Stroński, który dopie- 
ro teraz dostał do rak egzemplarz broszury, 
relacya pos. Czanińskiego była denuncyacyjnie 
Bpreparowaną. Powyrywano dowolnie zdania, 
przemilczająe jedna, a uwynuklając drugie 
P. Czapiński, odnośnie do drażliwej sprawy 
nStrzeleców* przemilczał np takie zdania: 

„...dła zanalnej młodzieży, chcącej wal- 

czyć za ojczyznę, wymyślili i t. d.“ 

»...potrafili uznpełnić swoją bojówkę 

Btrzeleeką Judźmi uczciwymi,  zapaleńcami, 

„pa'rywtami bez zarzutu, tylko oszukanymi'. 


Rzecz jednak charakterystyczna, że p. Cza 
pski uważał za stosowne zunpołnie pominąć 
milczeniem zarzuty przeciw socyalistom — za- 
rzuty, które p. Stroński tak charakteryzuje: 

„Są w broszurze zarznty przeciw socysli 
stom znacznie cięższe, niż te, które przyto- 
czowo w rozprawie sejmowej, zarzuty naj 
straszn'ejsze, od których krew się ścina w ży- 
łach, jak choćhy denuncyacyi Świsdonej 

w okresie N. K. N.n, podane dokładnie 

i z nazwiskami, zarzuty inne pierwszorzędnej 

doniosłości pnl'tycznej a zakresu rozstrojo- 

waj działaności w państwie i wojsku, a je 
dnak te zarzuty socyaliści przyjęli mū 
eząco". 

A więc to, co w broszurze pos. Zamorskie- 
go było prawdą — p Czapiński dvskretnie 
przamilezał, uchwyciwszy się za to kilkunastu 
zbyt drastycznych i podyktowanych rozgory- 
czeniem zdań. 

W takich warunkach trudno mówć o bez- 
stronnej ocenie hroszury. A jednak nie triko 
Sejm wydał swój sąd o broszurze, ale nawet 
znaleźli się przedstawiciele armii polskiej. 
którzy postanowili wykonać „wyrok... 

Trzech oficerów domściło się napadu na paa 
Zamorskiego, jak gdyby brutalna siła pieści 
można było udowodnić rirsłuszność zarzntów! 
Osiacneji też skutek wprost przeciwny, Wywo- 
la'i obnrzenie nawet w tych ko?ech, które nie 
snifdaryzowałv sie z pos. Zamorskim i nie my 
ślały go hronić. Znamiennvm pod tym wzalę- 
dem jest „List otwarty" do pos. Zamorskiego, 
netoszony przez p Wł Rawicza- Szezerl:e 
w prasie warszawskiej. Antor zaznacza na 
wstepie, że jest przeciwnikiem politycznym p. 
Zamarskiego. Ale — pisze dalej — jestem 
przedewszvstkiem Polakiem i nie mogę mil- 

czeć w chwili, kiedy widze, iż do najważniej- 
szych ostoi państwa, do armii, wkrada się nie- 
bezpieczna gangrena, która w bardzo krótkim 


wvrztej zo sworn erang nioradnvch m'ana 
Emund a*oora matskawa smamsńw nand- 
dn. hańh'nerch Achre imia żŻalniarza pal- 


skinwa 1 obniżających powagę armii w oczach” 


narodu, 

Woezwan'a ta n'e maża naznetań haz skntku. 
Thodzi tn n banor armii: ezv jest ena ostoia 
'aqn., porzo kn 1 prawa w porstwie, ezv też 
hoiówką, używaną do partyjnych porachun- 


ków? C 
SURREY Zee i na aS. ta 


Skaranie Kaap ńskiega, 


Warszawa. (Tal. wł.) J. Kwapińcki, prezes 
został; 


Związku zawod. robcin'ków rolnych, 
'kazany za podkurzane przeciwko państwa na 
3 Ita więz'enia, 

(Przyp. Red.) W sprawie J. Kwanińskieca, 
recte Jana Cholupki, toczyła się w osta'n ch 
dniach w sadzie warszawskim ckhręgowym roze 
prawa. Prokuratorva oskarżała Kwapińskiego, 


żŻ po wzsjemnem urrzednem porozumieniu, obudowy krajn. 
Kwapiński jako przew. gł. Związku zaw. rob. sprawie pomiędzy prem. Ponikowskim, 


ro.nych siał się winnym padżogania do zaprze- 
stan'a pracy przez rohotnków rolnych, eo od- 
bilo się niepomyślnie na interesach ludności. a 
nadto przez rozpowszechn'an'e dmkiom w koń- 
cu marea j kwietnia w Warszawie i Grojeu we- 
zeań do nien epłości prawnemu  orzeczenu 
Nadzw. Komisyi Rczjemezej z dnia 24 maja w 
sprawie t. zw. „konstatek*, Jako świadkowe 
w sprawie powrższej miedzy Innymi sawali w 
sadze pos. ŹZnławski. Grzedzielski TV. Witos f 
Skulsk. Sąd uznał wnnrm Kwapińskiego 
i skazał go na powyższą karę. i 


Gbrady nad dening w piatek. 
Warszawa, (Tel. wł.) Na piątkowe pos'zdzonie 
izby sejmowej na porządek dzienny w:hadzi 
sprawa daniny, Prezydya Klubu centrowu 
narod. i Związku lud.-nar. wydały wezwania dy 


Na mn M Z ZZ AZ. TO NEA A 


nia amerykańskiej marynarki 
W sprawie Rosyi ośw adczył prezydent, że 
Siany Zjednoczone ni» uznała sowietów, atol 
wonce cierpień ludności rasviskiej i wynadków 
śmierci z powodu klęski głodowej zaleci kon- 
grecowi uchwalenie kredytu na rzecz akeyi ra- 
«unkowej. Pod koniec prezydent Harding za- 
iat sią konf.rencyą waszyngtońską i oświad- 
ezył, że nie jest nieprawdopodohnem, iż kon- 


imi} władze wykcnawczy do odroczenia polity- |strzvan'ęcie w sprawie rozbrojenia. O ile jed- 
ki wypowiedzeń na klka tygodni, aż do przed- |nakże gwaranevi takiej nia otrzyma, musi są- 
tożenia noweso projektu „w sprawie rozszerze-|ma czuwać nul swolem bezpieczeństwem. Oto, 
handlowej. |ca zarciedziałom œ Waszynotnnia 


Briand zakończył swą mowę słowami: Stof- 
my w obie rzadu niem'eek'ego, przeniknięte- 
gn najlepszymi zamiarami. Z tegn powodu zro- 
drila se m i ówdzie mvśl. że Francya może 
się zgodzić na zmniejszenie swojego stanu 
uzbrojenia, Otóż pod tym względem było ko- 
n'ecznem rozprószyć tego rodzału błedne przy 
peszczenieć, Kończąc swoją mowę Briand stas 


'zrencya wyda rezultaty pomyślne dla całego wia kwestyę zaufania do gabinetu. 


świata, 


Hanower. P. A. T. (Radio). Senat uchwalił 


Waszyngton. P. A. T. (Reuter). Suma wy- |Briantowi votum zaufania 249 głosami prze, 
datków w budżocie amerykańskim wynosi |ciw 12. 


ataka < 


Rada min's'rów. 


| Warszawa. (Tel. wł.) Rada ministrów obra- 
dowała nad uzgodnieniem akeyi w  spraw'e 
Toczyły sę obrady w tej 
min. 
Micha.skim į min, Narutowiczem. 


Aszczędności w adm 'nistracyi naczelnej. 


Warszawa. P. A. T. Rada ministrów 6 b. m. 
odbyła dwa posiedzenia. Uchwalila, że wpro- 
wadzone w stan likwidacyi z driach 7 I pea 
b. r. minaterstwo Eprowizacyi przestaje istn'eć 
w dniu 31 grrdnia b. r. Nównoyeśnie przesta- 
me istn'eć państwowy urząd artykułów p'cr- 
wsrej potrzeby, państwowy urząd zbożowy, 
państwowy wrzad z'emv'eczany, urząd z20pa- 
trywania urzędników państwowych. Ostateczną 
likwidacyę ministerstwa  aprowizaeyi i jego 
urzędów poruczono ministerstwu skarbu, które 
wyznaczy likwidatora. 


Gar, Kiegez] spwszcza Polską. 
Warszawa. (Tel. wł.) „Rzeczpospolita“ twier- 


członków. aby Łeznarunkowo wszyscy w cza. dzi, że w poważnych kołach polityczavch fran- 


Rzymie, Moskwie i Charkowie. Urząd ten mą 
ważne znaczenie w rozwoju stosunków handlem, 
wych zagranicą, 


O APROWIZACYĘ NA ŚWIĘTA. 
Warszawa. P. A. T. Miasterstwo skarbu 
u*nato za konieczne tymczasowo na czas od 
dn'a 7 grućnia r. b. do 1 stycznia roku przy- 
szłego zwo!r'ć zupełnie z cpłat celnych sprowaw. 
dzany z zagranicy, ser, mię60, margarynę i mas 
sło jadaine, 


Forsowna germanizasya B. Clą>ta- 


Hamburg. P. A. T. Na weozrajszem posie? 
dzeniu seimu pruskiego minister rolnictwa 
oświadczył. iż dla niemieckiej części Górnego 
Śląska planowana jest wielka akcya osadnicza, 
która ma na cciu sparaliżowznie tam dążności 
polskich. Niemiecki Górny Śląsk otrzyma sés 
wnież wiasny krajowy urząd rolniczy, 


Kawsa protesju'e! 
Gdańsk. (A. W.) Biuro Wolffa donosi a Lona 


Sie obrad i głosowania tak w piątek, jak 4 so- cuskieh krążą pogłoski. że szef misvj franeu-, dynu, że rząd kowieński zaprotestował u mo- 

botę mzięly udział w posiedzeniach Sejt. skiej w Polsce, gen. Niesscl, ma opuścić Pol. |carstw Bnrzymierzonych przeciwko aS 
ak 7 - „| skę, z powodu trudności, na jakie natrafia u niu wybc:ów na Litwie środkowej przez gem 

W przyszłym tygodniu posiedzen:a SZJBWWE nas w swej pracy, co omawiane jest w Paryżu Żeligowskiego. 

odbywać się będą codziennie, 


|z żywem rozgoryczeniem, 
0 umewę gespadarczą z Rosą, 


Warszawa, (Telef. wł). Rząd polski zwrócił 
się o zawarcie umowy gosp. i uwiadomił o tem 
przedstawicieli Ukrainy sowieckiej, 


* 


=~ 
ZAGRANICZNE PLACÓWKI HANDLOWE. „ZJEDNOCZONE STANY WSCHODU*, 
Warszawa, (A. W.). „Rzeczpospolita“ dono- | Kopenhega, (A. W.) Dzienniki donoszą © no% 
si, że uchwalono zatrzymać urząd radców han- |wym pomyśle bolszewików rosyjskkh. Chcą 
dlowych zagranicą, a mianowicie w Waszyng- |oni zmienić nazwę „Rosyi” na nazwę: pios 
tonie, Londynie, Paryżu, Berlinie, Wiedniu, |dnoczone Stang Wschodu”, 
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Z dnia peiitycznego. 


Przesilenie marszałkowskie, 


Tełefonują nam z Warszawy: Wtorkowy | 


„Głos Narodu“ zanotował pogłoski o akeyi prze- 
ciwko marszałkowi Sejmu, Trąmpczyńskiemu. 
Od dłuższego czasu nurtują te prądy wśród le- 
wicy, wreszcie w numerze środowym puścił bar- 
wę belwederski „Kuryer Porannsź. Z tego po- 
wodu środowa „Gazeta Warszawska“ pisze: 
„Towarzysz Diamand, gdy dzwoniono we wto- 
rek na rozpoczęcie obrad sejmowych, robił już 
krzyż święcony nad Trąmpczyńskim i zapowia- 
dał głośno, że to dzwon na jego zgon. Ale od 
tych pobożnych życzeń do rezygnacy! p. marsz. 
Trąmpczyńskiego i co do kwestyi zaufania jego 
“est jeszcze daleko. Szydło wyszło na wierzch, 
gdy zaczęto zapytywać członków Związku lud. 
narod. czy jest mianowicie prawdą, że w raze 
pestawien'a kwestyi nieufności dla p. marszał- 
ka, Związek lud. nar. postawi wniosek o wy- 
rażenie nienfności p. Naczeln'kowi państwa. 
Widocznem jest. że powodem kampanii lewicy 
przeciwko marsz. Trąmpczyńskiemu jest chęć 
usłabienia go jako domniemanego kandydata 
na przyszłego prezydenta Rzeczypospolitej. 
„Nie możemy — pisze „Gaz. Warsz." — za- 
spokoić pp. luwicowców, jak odpowiedzą stron- 
nictwa umiarkwane na ewentualny atak lewicy, 
w każdym razie dowie się lewica o tem, gdy 
będzie pora ku temu“. 


Federaliści przy pracy. 

Jak przewidywaliśmy, tak się też stało. Fe- 
deraliści rozwinęli na wiłeńskim terenie wy- 
borczym gwałlowną agitacyę. Ciekawe szcze- 
góły pod tym względem podaje korespondent 
„Rzeczy pospolitej” z Lidy. Gdy miejscowy Poł. 
Cent. Kom. wyborczy zwołał tam na niedzielę 
zebranie — fuderaliści poruszyli wszystkie sprę- 
żyny, aby wicc się nie udał W nocy pozdzie- 
rali plakaty, a steroryzowana przez radykałów 
lidzka Straż kresowa, zwołała na tę samą go- 
dzinę zebranie w sprawach  srmorządowych. 
Taksamo socyałści na tę samą godzinę zapo- 
wiedzieli wykład, wroszcie thugutowcy z Od- 
rodzenia (które również płynie pod flagą fede- 
ralzmu) poczęli zaraz po nabożeństwie ścią- 
gać łud na plac przy kościele, na wiec pod 
golem niebem. 

Wszystkie te jednak intrygi federacyjne za- 
wiodły. Gdy nadszedł czas do pójścia na wiec 
Poł. Kom. Contr., ks, Błozowski, obecny na 
zaimprow zowanym wiecu thugutowców, rzucił 
hasło: „Dosyć kłamstw! Za mną na wiec!“ 
Nie pomogły obelgi federalistów. Tłum ruszył 
za ks. Błozowskim na wiec Centr. Kom, Wy- 
borczege. Zgromadził on liczne rzesze, a uchwa- 
lit wybierać do Zgromadzenia w Wilnie wyłą- 
cznie ludzi, którzy zobowiążą się na piśmie gło- 
kować za Polską i nie dopuścić do dyskusyi na 
temat federacyi. | 

Dia ilustracyi federacyjnych zapędów na- 
leży zaznaczyć fakt, że gdy na wiecu Thugu- 
towców jeden z uczestników krzyknął: „Precz 
z Odrodzeniem!'* — przedstawiciel zagroził mu 
areszłowaniena! 

Tak fabrykuje się w odłączonych od Polsk! 
powiatach nastrój federacyjny, 


Świeżo, w lecie b. r,  zamanifestował się 
ruch miepodległościowy w Indyach przez po- 
wstanie mahometańskich Moplahów na wyhrze- 
żu Małaburskiem, dotąd jeszcze w zupełno- 
ści niestłumionem, mimo ogromnych wysiłków 
militarnych ze strony Anglików, starających 
rię swem przysłowiowem okrucieństwem zinu- 
Bić powstańców do zdania się na łaskę i nie- 
łaskę. Daleko jednak większe niebezpieczsń- 
ftwo grozi angielskiemu panowaniu w Indyach 
ze strony pokojowego ruchu na.ecy.o- 
nalistycznego, który ogarnia coraz 
większe masy Hindusów, wyznającym brami- 
nizm, a którego celem jest wypchnięcie Angli- 
ków z Indyj, za pomocą nie zbrojnego powsta- 
nia, łecz systematycznego bojkotu władz, za- 
rdzeń i towarów angielskich. 

Na czele tego drugiego ruchu, który tem jest 
groźniejszy, ponieważ olbrzymia większość mie- 


tak wielki wpływ, że n'emiłęe im stowarzy- 


szkańców Indyi wyznaje braminizm, stoi nie- 
jaki Gandhi, ur. 1869, adwokat z zawodu, po- 
chodzący z rodziny kupieckiej. Ukończył on 
studya prawnicze w' Londynie, a osiadł nastę- 
pnie w Bombaju. 

Małego wzrostu, blady, nie zdładza niczem 
żolaznej energii, którą jest obdarzony. Jego 
nacyonalistyczna działalność była powodem 
częstych konfliktów między nim a władzami 
angielskiemi, które kilkakrotnie skazały go na 
kary więzienia. Na swych rodaków wyviera 
osobiście wpływ ogromny  przedewszystkiem 
przez ascetyczny sposób Życia, stanowiący 
w Indyach warunek niezbędny dla tego, co chee 
imponować masom. Odzienie stanowią: koszula 
i biała powierzehna szata; jedzenie — chleb, 
rż i mleko. Pomimo, że otrzymał wykształ- 
cenie w Europie, gardzi Zachodem i wierzy 
tylko w kulturę staroindyjską. 


winąć swą dawną potęgę duchową. Podobnie, 
iak pojedyńczy człowiek może uwołnić się od 
cierpień życiowej egzysteneyi tylko przez 
askezą — tak i Hindusi, wzięci w całości, mo- 


cą uwolnić się od panowania obcych jedynie siejszego* (stan chłopski i szlachecki) drukowa. Kred 


przez niebranie udziała we wszystkich spra- 
mi Anglików na półwysnie. Dlatego też Gandhi 
wymaga od swych zwolenników absolutnego 
bojkotu wszystkich brytyjskich władz, insty- 
tucyj, szkół i towarów. Gandhi jest zdania, 
że gdyby udało się stworzyć jednolity front 
narodowy z większości Hindusów, który wy- 
rzekłby się wszelkiej współpracy z Anglika- 
mi — to Anglicy dobrowolnie onuściliby Indye, 
widząc, że wszelkie ich wysiłki są próżne. 

Propaganda idei Gandhi'cgo znalazła nad- 
zwyczajny oddźwięk wśród inteligencyi, a spe- 
cvalnie wśród jej najmłodszego pokolenia. 
W krótkim też czasia zebrano 10 milionów 
rupij na cele tej pronawandy. 

Ma jednak Gandhi ideowych przeciwników 
w samych Indyach. Na ich czele stoi słynny 
poeta Rab'ndranoth Tagore, głoszący zasadę 
„kooneracyi wszystkich ludów na ziemi”, a po- 
stannietwo Indyi upatrujacy w tem, że przy- 
czyni się kiedyś do wyrównania różnie. jakie 
ludzi dzielą 1 do stworzenia jedności duchowej 
w całej ludzkości Narazie jednak Gandhi iest 
sóra, bo fcro idee, oparte na nacyonalisty- 
ceznem podłożu, znajdują wieraj zwolenników, 
niż idee znakomitego poety, dażące do stwo- 
rzenia powszechnero braterstwa ludów bez 
względu na rase, język 1 wyznanie. 


u a a a 
Z życia młodzieży. 
Atak na „Rozwój* akademicki, 
Krakowski dziennik żydowski <donoei, że do 
Rektoratu Uniw. Jagieli. udała się onegdaj de- 
legacya żydowskich akademików z zapytaniem 
i protestem (1) w sprawie akcyi „Rozwoju“ 
wśród młodzieży uniwersyteckiej, Powodem te- 
go „rozpaczliwego kroka były dwa ogłoszenia 
akad. oddziału „Rozwoju”*, wywieszone z pod- 
pisem sekretarza Uniwersytetu, a zawiadamia- 
jące o zebraniach T-wa. Pozatem żadna in- 
na akcya nie zostałą jeszcze wszczęta, gdyż 
cały wogóle Oddział, niedawno zorganizowany, 
zaczyną dopiero powoli wkraczać na normalne 
tory swojego życia. Ogłoszenie podziałało na 


żydów, jak czerwona płachta. Wszczęli gwałt, | 
pobiegli z protestem do władz i wymusili na 


i 


ja gdy stał się cud, my współcześni winniśm 


nich zakaz wywieszania ogłoszeń „Rozwoju“ w 
Uniwersytecie. z 
W ten sposób odnieśli żydowscy akadom'cy 
na razie walne zwycięstwo na polskiej Wszech- 
nicy. Zakneblowali usta organizacyi, której 
działalność została zatwierdzona przez rzad 
polski i dotychczas nigdzie egzystencyi jej nie 
kwestyonowano. Zapytujemy, jak w tym wy- 
padku zachowa się młodzież akademicka bez 
względu na różnice, jakie ją w różnych spra- 
wach czasem dzielą? Czy pozwoli, aby żydzi, 
którzy załali niektóre polskie uczelnie wvższe 
w liczbie przeszło 50% i którzy organizują się 
u nas jako odrębny naród, pozostający pod pro- 
tekcyą międzynarodową, aby ci sami żydzi n: 


szenia polskie każą zamykać? 


wach, mających jakikolwiek związek z rząda- tony naszego dziennika, 


W tej sprawie młodzież zająć musj stanowi- 
sko jednolite i wytworzyć jeden front, który 


ukaże polskie oblicze uniwersytetu, Jeżeli nia | 


pomoże niemy protest młodzieży, wypowiedzieć 
powinna ona swoje zdanie na zbiorowym wie- 
cu, który wskaże żydom, że frazesy o „zakłó- 
ceniu spokoju nauki“ nie przyćmią nikomu oczu 
na prawdziwy stan rzeczy. Nie wątpimy rów- 
nież, że władze uniwersyteckie nie pójdą na pa- 
sku Życzeń żydowskich i oprą się zuchwałej 
postawie żydowskich syonistów. M. M. 


| Z ksiegi dnia dzisiejszego. 


e 


(Fragment pieśni trzeciej), 


czenia wszystkich ziem polskich, naweż pra- 
starego Górnego Śląska? 

Tak jest! Na miejscu pomnika brutalnego 
Bsmarka winien jak najprędzej stanąć pomnik | 
naszej wdzięczności dla Tej, co nad depczącą 
nas przemocą tryumf nam zjednałs. 

Przy kościele zbudujmy wielką insty- 
tucyę społeczną, w którejby lud nasz 
robotniczy mógł czerpać pełną dłonią skarby 
ducha katoliekiego, snuć przędzę polskiej my-, 


(Śli i oplatać swe spracowane skronie kwiatami, 


polskich uczuć. 

Na chwałę Boga, a na pożytek Ojczyzny 
niech posypią się ze wszystkich zakątków Pań- 
stwa polskiego, ze wszystkich wsi i miast, od 
wszystkich korzących się przed Boriem a mi- 
łujących Ojczyznę dusz polsk'ch hojne ofiary 

na budowę kościoła Królowej Korony Pol-| 


W najbliższych dniach ukaże się w Kandlu| skiej i instytucyi społecznej w kącie trzech 
Wedle jego nauk Indye muszą uwolnić się księgarskim drugi tom poezyi Antoniego 
od „iluzyj Zachodu”, aby módz nanowo roz- Waśkowskiego. Z tomu tego pozwalamy. Wszystkie instytucye społeczna i stowarzyszenia 


sobie przedrukować fragment pieśni ITL „Z 
księgi dnia dzisiejszego”, gdzie poeta przedsta- 
wia walkę polskiego robotn'ka w imię świętych 
idei. Pieśń pierwszą j drugą „Ks'egi dnia dzi- 


Iśmy w ubiegłych miesiącach b. r. jako fejle- 


bome pom m | 
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Na noże z sobą pójdzie brać 
i Bóg się w niebia zaćmi — 
trzy dni, trzy noce będzie trwać 
bój straszny między braćmi... 


W dniu pierwszym tańczyć bedzie cham, 
ty pojrzysz w twarz zabójcy — 
spotkan'a czas i miejsce tam 
w okopach świętej Trójcy... 


W dniu drugim, gdy wyszczerbią broń, 
zebami sere się chwycą — 

kto żyw, na pomoc sprawie goń, 
z otwartą giń przyłbicą!... 


Jeśli u stóp twych legnie wróg, 
ty pierś mu otwórz krwawa, 

niech przecie kiedyś pozna wnuk 
zą czyją zginął sprawą... 


A zasie blaski trzecich zórz 

z nad czystej wstaną rzeki 
i ten ci dzień nie zajdzie już, 

i będzie trwać ną wieki... 


Rzekę, gizie płynie woda-lek, 
sam Chrystus święcił wczorą r— 

ta jeno kiedvś z wszystkich rzek 
twą duszę poić skora... 

Choć ślepy los ci będzie krzyw 
i zwiedzie na rozstaje, 

przez mękę slawer sięgnicsz Żyw, 

~ krzyż bowiem żywot dajet!... 


ANTONI WAŚKOWSKI, 


anicy trzech zaborów 


"NĄ | 
y: 


Odezwa do zbierania sktadek, 
Ojców naszych nieśmiertelne boje nie pozwo- 


jliły zginąć narodowi polskiemu, a łaska Boga 


dała niepodległość państwu naszemu i zjedno- 
czenie wszystkich dzielnic w jedną całość. Ma- 
rzyli o tem nasi wieszcze, za tę ideę walczyli 
po wszech krańcach świata nasi przodkowie, 


go upamiętnić dla przyszłych pokoleń pomni- 
kiem wielkim i godnym Tego, Który cud uczy- 
nił, 

Jeszcze w czasie srożącej się wojny, w roku 
1915, grono patryotycznych obywateli Warsza- 
my  ślubowało zbudować na granicy 
trzech zaborów kościół na cześć 
Najśw. Maryi Panny, Królowej Korony Pol- 
skiej, gdy wstanie z matrwych Polska złączo- 
na i zjednoczona. 

Czyż nie czas dziś na to, by ten ślub pobo- 
żny i patryotyczny przyobiekł się w czyn? Czyż 
nie czas na to, by w owym kącie trzech 
cesarzy, symbo.u rozdureia Polski, stanął ko- 
śc'ół Najśw. Maryi Panny, jako symbol zjedno- 
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Teatr im. Słowackiego. 
„Klątwa“, tragedya Stanisława Wyspiańskiego. 


(1) Tragedya grecka w Gręboszowie. Dla- 
tzego właśnie w Gręboszowie? A no dlatego, 
ponieważ bohater tragedyi musi przerastać 
swoje otoczenie o głowę, a w Polsce napraw- 
dę czyni to wiejski proboszcz. Trzyma om pa- 
rafią w garści. Rozwiązuje na ziemi to, ¢o bę- 
dzie rozwiązane i w niebie, jest władyką, trzę- 
gio duszami swoich owieczek. Ale na to, ażeby 
naprawdę panować, musi naprawdę stać na 
świeczniku. A świecznik ma i złe strony. Świe- 
ce kopcącą ogląda cała gromada. Terroryzowa- 
na godnością kapłań.ką milczy wieś, dopóki 
jakaś klęska nie spadnie i nie stanie się wy- 
razem kary Bożej, kary za... oczywiście księ- 
dza. „Cóż znaczą Antki i Kaśki, skoro Jego- 
mość?..* Dalej. Ksiądz oprócz wyjątkowej po 
tycyi spolecznej posiada i wyjątkową pozycyę 
moralną: Cięży na nim nieubłagane Fatum... 
sutanny. Żadna siła ludzka nie zdejmie z nie- 
go święceń! Nawet ekskomunika! Bedzie wy- 
klątym... zawsze księdzem. I każdy ksiądz 
o tem wie. Dalej. Rgżdy ksiądz, zanim otrzy- 
ma święcenia kapłańskie, przechodzi przez 
dryf, który na jego ludzkiej naturze pozosta- 
wia njezatarie piętno. Laikiem być już nie po- 
trafi! Ręce jego zawsze będą miały coś z „do- 
tinna vobiscum“, kolana jego będą mimowoli 

r» pociag do genufieksyj, a w duszy jego 


BĘZA 


Sursum cGrla*, Dalej. A jesli ksiądz 
ogdzum peychaiiwycznym? Jezeli te dwia 


Ja ustawieznin brzmiało, chociażby machi- ciemności Księdza robią chwilami wrażenie 


części składowe jego jestestwa posiadają ró- 
wne siły? Jeżeli niema w nim tego warunku 
kapłaństwa, którym jest przewaga duszy nad 
ciałem? Cóż się wtedy stanie? Rozpocznie się 
oczywiście piekielna wałka namiętności z su- 
mieniem, w której to walce sumienie zedrze 
sią na strzępy, ponieważ tomsura wycięta na 
psychofizycznej głowie już jest zwycięstwem 
szatana, A skoro sumienie zedrze się na strzę- 
by, wówczas zastąpi je wizya piekła: Tem 
okropniejsza, im bardziej sumienie było rozbu- 
dzane. „Wszak nieświadomość nie czyni grze- 
chu! Wszak kapłaństwo jest szczytem uświa- 
domiemia! Wszak najbardziej walozyć muszą 
z grzechami święci! Wssak doskonałość wyol- 
brzymia grzechy popełniane! A ja wiem! A ja 
sięgam p' doskonałość! A żyję w zbrodni! Po- 
tępiony! Potępionyt" 

Czyż to nie wykapany bohater greckiej tra- 
gedyi? — Bezwarunkowo. Tylko człowiek wie- 
rzący w Boga może rozpaczać na tomat zwąt- 
pienia w miłosierdzie Boże. W takicm właśnie 
piekle s* dział za życia Aleksandar VI, ale 
w godzinę Śmierci z tego piekła wyszedł, bo 
był wyznawcą Chrystusa. Ksiądz Wyspiańskie- 
©0, jak już raz nadmieniłom, z Chrystusem ni 
gdy się nie spotkał. Drogę do Chrystusa zam- 
knsł mu Wyspiański — tragedyą. Uczynił to. 
ponieważ wiedział, że „światłość w ciemno- 
ściach świeci“, a istoią tragedyi są elemności. 

I o ie „ciemności* ciemnej Młodej są cie- 
mncściamj naprawdą staregreckiewi, o tyle 


mn i Te NA A OZON AZ AO A] 


czarnych plastrów, nalepionych mu przez Wy- 
spiańakiego na oczy, ażcbyśny megli uwierzyć. | 


że Ksiądz patrząc w samo slońce naprawdę 
słońca nie widzi. A ezy wierzymy? — Trzaba 
wierzyć. Gdybyśmy szukali dziury m4... arcy- 
dziele, wówczas Wyspiański miałby wszelkie 
prawo powiedzieć nam: „Pan to widzom ino 
pchły”. 

Księdza grał p. Adwentowicz. Nie wyobra- 
żam sobie, zżeby można było lepiej tę rolę po- 
stawić. Ksiądz p. Adwentowicza obeował z na- 
mi jak bardzo dobry znajomy. Tak głęboko 
ciorpiał, tak po człowieczemu upadał, że ani 
przez jedną chwilę nie skałał swojej sukienki. 
Przeciwnie, świeciła ona majeslatem, była 
szezytnem przeznaczeniem, nicubłaganem w wy- 
mierzaniu zasłużonej kary. Z grą p. Żmijiw- 
skiej nio bardzobym się pedził, Czułem pewien 
rozdźwięk pomiędzy Młodą prosto od krowy 
i prosto od Sofoklesa. Mojem zdaniom — mo- 
że się mylę — Młoda powirna być bez ustan- 
ku na koturnie. Stosunek jej do wiejskiej go- 
spodrni powinien odpowiadać stosunkowi Wy- 
siiańskiogo do Gręboszowa. To samo dotyczy 
i chórów. Cień realizmu, „a stos ofiarny 7A- 
czyna bratać się z wypchanymi gołębiami, któ- 
rych cby był nigdy nie spłodził Ryszard Wa- 
gner! Wspaniałym parobkiem był p. Miarczyń- 
ski. Dzwonnik p. Malinowskiego dobrze świad- 
czy © talencie młodego artysty. Umiał ou wy- 
dohyć ze siebie milczenie, które wszystko wie 
i miesza księdza. Cało * przedstawienia zali- 
czyć należy do teatralnych uroczysiaść, Wy- 
kwintno Slowo wstępne wygłosił prof. Sko- 
zy 

X. H. RGSTWOROWSKI. 


cesarzy, 


kulturalne, gospodarcze i religijne, wszystkich 
ludzi dobrej woli w całej Polsce prosmy o zaję- 
cie się zbieraniem tych składek i przesyłaniem ich 
do nastepujacych banków: Bank Zwiazku Spółek 
zarobkowych, Bank Handlowy i Ziemski, Bank 
ytowy: w Ameryce północnej: Northwestern 
Trust and Sawing Bank w Chicago. Broadway Na- 
tional Bank w PRuffalc; w Brazvlii: do redakcyt 
„Ludu* w Kurytybie, oraz do redakcyi wszystkich 
polskich pism. 
Kom'tet inicyatywy w Krakowie: Adam Stefan 
t Sapieha, Książę-Biskup, Kazimierz Gałecki, woje- 
‘woda krakowski; Anatol Nowak, biskup sufr. kra- 
kowski; Jan Kanty Federowicz, prez. m. Krako- 
wa; ks. Kapica. delegat biskupi na Oórnym Ślą- 
sku; hr. Mieroszewska; Zofia Poniel; ks. Dr Jan 
Korzonkiewiez, kan. Kapituły krak.: inż. Adelman, 
rainy m. Krakowa; Wincenty Sikora, wiccprez. 
IS. Li ks. Kasper Słom'ński. wizytator Ks. Ks. 
,isyonarzy; Msgr. Stefan Skoczyńskim dzieka 
w Jaworznie: Witold Ostrowski, irsp. i radny m. 
Krakowa; Rajnold hr. Przeżdziecki z Warszawy. 
Warszawie i Poznaniu zawiązały sie w tej 
myśli podobne komitety. — W skłsd Komitetu 
warszawskiego (Warszawa, plac Dąbrowskiego 6) 
wchodzą następujące osoby: Ignacy Baliński, prez. 
Rady miejskiej, Józefa Bratkowska, Marya *Włod. 
Czetwertyńska, Zofia  Czetwertyńska, Seweryn 
Czetwertyński, poseł na Sejm, Adam Qzartoryski, 
Marya _Kleniewska, J. Klawerowa, Mycielska, 
ksieni Kanoniczck warszawskich, ks. poseł Nowa. 
kowski, _Neronowicz Szaklewska. Stofan Przeż- 
dziecki, Rajnold Pmeeżdziecki, Prześdziecka Ma- 
rya Gustawowa. P. Piechowski, Feliksowa Plater 
Żyberkowa, Marya  Kazimierzowa Sobańska, 
Szczerhiński Zdzisław, sekretarz Komitetu, Sze- 
beko Irena, Sobański Michał, Wielhorska Pelagia, 
Zamoyski Andrzej, Zamoyski Jan, Żukowska 
Aniela, Antoni Zwan. 


KRONIKA. 
WIELKIE REWIZYE U CZARNOGIEŁ- 
DZIARZY. 

W ostatnich dniach, na zarządzenie wyż- 
szych władz policyjnych i Dyrekcyi skarbu, 
przeprowadziły organa wywiadowcze w Kra- 
kowie rewizye u wałuciarzy, gnieżdżących się 
w okolicy Stradomia i Karimierza. Między in- 
nymi przeprowadzone także rewlzyę w szeregu 
podejrzanych kawiarenek, w których speku- 
lanci giełdowi przeprowadzają swe transakcye. 
Na widok wkraczającej policyi powstał wszę- 
dzie niebywały popłoch. żydowscy „goście” po- 
częli pomzucać obce waluty, inni znowu gorącz- 
kowo targali jakieś zapiski. Wałuciarze, chcąc 
uniknąć następstw pokątnych spekułacyi, pou- 
|krywali znaczne sumy za obrazami, lustrami, 
| wśród węgli w wiaderkach obok pieca i t. d Je- 
"den ze spekulantów wybił szybę w oknie i wy- 
rzucił na podwórze znaczną ilość dolarów, in- 
my zaś ukrył za paką z węglami 78.000 marek 
‘niemieckich, Przeprowadzoto równ'eż rewizyę 
w kilku sklepach podejrzanych kupców i za- 
kwestyonowano olbrzymie sumy w obcych wa- 
lutach. Ogółem rewiżya dała nadspodziewane 
wyniki, skonfiskowamo bowiem najrozmat- 
sze waluty, wartości 20 milionów marek 
|polskich. 
| Względem zbrodniczych spekulantów winny 
władze postąpić z całą surowością, a uprawia- 
jącym interesa walutowe sklepikarzom odebrać 
koncesye. 


AKADEMICKIE GRUPKI LEWICOWE 
istriojące wśród młodzieży krakowskiej, zwo- 
łują, w zwiąrku z napadami na posłów i ra 
daktorów w Warszawie, zebranie w bronie (1) 
Naczelnika państwa. Ma ono się odbyć w małej 
sali Towarzystwa rolniczego. Młodzi:ż narodo- 
wa, tworząca ogromną większość na Uniwer- 
sytecie, zostaje — jak się dowiadujemy — zu- 
pełnie niespodzianie zaskoczoną tym zamiarem 
szczupłej garstki młodzieży i nie może brać ża- 
dncj odpowiedziałności za zapadłe w gronie kil- 
kudzieciecju ludzi rezolucye i uchwały. Dodać 
też trzeba, że organizacys narodowe nie zosta: 
ły zawiadomione o zebraniu, przez co straci onn 
charakter ogólmo-akademieki. 


— — -  —- 


Kraków, 8 grudnia, 


Najsiiższy numer „Głosu Narodu”, z powodu 
uroczystego Święta Niepokalanego Poczęcja 
Najśw. Maryi Panny, wyjdzie w sobotę 10 b. m. 
o zwykšiej porze. 

PIERWSZE ZWIASTUNY ŚWIĄT BOŻEGO 
NARODZENIA. Wezoraj na Rynku krakow- 
skim, od strony kościoła Maryackiego, pojawi- 
ły się pierwsze choinki, zwiezione na razie 
w niewielkiej ilości przez okolicznych wieśnia- 
ków Ceuy drzewek jeszcze nie są urzędowo 
oznaczone, co powinno nastąpić jak najprę- 
dzej, aby nie dopuścić do wyzysku ze strony 
przekupniów. 

ZEBRANIE KOŁA KSIĘŻY KATECHETÓW 
(obie sekcye) odbędzie się w sobotę dnia 10 
b. m. o godz. 4 po poł. w seminarynm męskiem, 
Referat „O sodalicyi w szkole Średniej” wy- 
głosi moderator dzielnicowy, ks. prof. Józef 

| w kość z Zakoparego. 


W KOŚCIELE N. M. PANNY W KRAXOWIE 
, w uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
odprawiona zosianię o godzinie 10 Suma pon- 


| 
fułat Dr Cz. Wądolny. Chór kościelny wykonaj 


Mszę „Salve Regina”, z akompaniamentem! 
orkiestry tramwajarzy krakowskich. 

UROCZYSTOŚĆ IMATRYKULACYJNA W 
AKADEMII GÓRNICZEJ. Wczoraj o godz. 11 
rano odbyła się uroczystą imatrykulacya nos 
wo zapisanych studentów Akademii górniczej, 
w uroczystości, prócz całego grona profesor< 
skiego z rektorem Drem Hoborskim, wzięli 
udział przedstawiciele urzędów górniczych? 
radca górniczy Odrzywolski, radca Windak: 
wicz, starosta górniczy Meyer. prof. Uniw. Jag, 
Kreutz i inni. Rektor Hoborski złożył szczegó 
łowe sprawozdanie z działalności Akademi zz 
ubiegły rok szkolny, zaznaczając między, jano 
mi, że należytemu rozwojowi tej ważnej instys 
tucyi stoi na przeszkodzie brak odpowiedsiv- 
go gmachu, Brak stałego pomieszczenia daj 
się jeszeze dotkliwiej odczuć w bieżącym roku 
szkolnym, gdy otwarty został wydział hutniczy. 
Po przemówieniu rektora, nastąpiło uroczyste 
ślubowanie nowo zapisanych studentów, ` 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU FILOLOGICZ: 
NEGO Pol. Akademii Umiej. odbędzie się w po. 
niedziałek dnia 12 b. m. o godz. 6 wieczorem, 
Pomądek dzierny: Józef Morawski: Krytyczne, 
wydanie łacińskich i francuskich tokstów śre» 
dniowierznego Facetusa. 

ODCZYT PROF. SKOCZYLASA na temati 
„Żydzi ma kontynencie enrcpejskim*, odbędzie! 
się, staraniem akademickiego „Rozwoju dzi» 
siaj (czwartek) o godz. 4 po poł. w sali Rady, 
powiat (Pijarska 1. Wstęp dla członków i sym 
patyków „Rozwoju”, >° ; 

ODCZYT K. BARTOSZEWICZA pod tytułem 
„Obeeny antysemityzm w Polsce” (na podsta. 
wie własnych spostrzeżeń) odbędzie się w Tow. 
rolniczem, staraniem „Rozwoju”, jutro (w pią 
tek) o godz. 7 wieczorem. 

SPROSTOWANIE, Otrzymujemy następujące 
pismo: Umieszczona w Nr. 270 „Głosu Narodu” 
z 26 listopada notatka co do treści memoryału,, 
złożonego paru Prezydentowi ministrów przez, 
przedstawicieli nauczycieli szkół średnich i wyż 
szych w sprawie wizytacyi szkół Średnich Lwo-] 
wa i Krakowa przez p. wiceministra z gronem! 
wizytatorów, jest niezgodna z treścią tego m | 
moryału, gdyż nie zawierał on wcale ani żadaw 
nia, ani nawet życzenia usunięcia pana Wice 
ministra z zajmowanego stanowiska, Przewodni< 
czący Tow, maucz. S. Ś. i W.: P. Sosnowski 
Sekretarz: K. Pluciński. 

WYMIANA POLSKICH MAREK. Jeszeza 
raz przypomina się, że bilety polskie 1, B 
i 20-markowe oa różowym papierze z datą 7-90 
maja 1919 roku, wymieniane będą we wszyst, 
kich oddziałach P. K. K. P. do dnia 31 grudniu 
b. r. Termin ten przedłużony nie będzie. 

WŁAMANIA. Do mieszkania p. Eustachego 
Ekielskiego, zamieszkałego przy ul. Wolskiej 1. 40 
włamali się jacyś opryszkowie i rozbiwszy szaty, 
skradli z nich ubrania 1 bieliznę. wartości 200.006 
marek, — Również włamano sie do mieszkani 
p. Oleksego przy ul. A. Potockiego 9 i skradzion: 
garderobę, wartości 220.000 marek. | 

KRADZIEŻ KONIA. Wczoraj podczas targu na 
Groblach skradziono gospodarzowi Kusiowi Mig) 
dego opiera. wartości 150.000 marek, $ 
o N --- 

zora 
wsiadania do tramwaju skradziono e toribkę 


ze złotym zegarkiem i złoty pierścionek. Pod zas 
rzutem tej i 


EZ 


WZ Z Polski i ze świata, 
WIEŚCI Z GDAŃSKA. Donoszą nam: Z poz 
wodu niskiego kursu marki niemieckiej podro- 
żały w Gdańsku wszystkie artykuły i towaryj 
w zastraszający wprost sposób, powodująa 
ogromną stagnacyę w przemyśle i handlu. Tu- 
tejsze poważne sfery kupieckie, oraz gdańska 
niemiecka prasa rzucają myśl zaprowadzenia 
w miejsce dotychczasowej niemieckiej, jakiejś 
innej gdańskiej waluty, co ze względu na minia*! 
turowy obszar i stosunkowo niewielką ludność 
wolnego miasta (340.000 ludności) jest prawię 
nie do pomyślenia, 

Przy ostatnich wyborach do tutejszego sadi 
kupiockiego uzyskali poiscy pomocnicy handlo+ 
wi jedno miejsce ławnika, zaś polscy praco, 
dawcy aż trzy miejsca, 

Przed kilku dniami spłonęła doszczętnie tut. 
olbrzymia fabryka gazomierzy Kromschroedera, 
mieszcząca się w 50 metrów długim baraką 
przy „Bastion Roggen*. 

Przeciwko orzeczeniu gdańskiej Rady porto4 
wej co de wydawania zarządzeń i rozporzą“ 
dzień policyjnych na  terytoryum, będącem 
własnością Rady portowej, wniósł tutejszy 304 
nat sprzeciw do komisarza Ligi marodów, 
Hakinga, dopatrując się w tem  zarządzenią 
ograniczenia suwerenności wolnego miasta. 

W. P. 

OFIARA PRUSKIEGO  BESTYALSTWA,J 
W tych dniach wypuszezony został w więzienią 
wrocławskiego ks. proboszcz Gąska z Zabelko 
wa. Ks. Gąska znany był jako patryota polski, 
Gdy przed p'ebiscytem dokonano zamachu na 
kupca niemieckiego Ackerharta, aresztowano 
ks. Gąskę pod zarzutem spowodowania tej zbro-, 
dni. Pomimo zune!tniej niewinności oskarżone< 
ro, Niemcy trzymali go od początku maja 
roku bieżącego aż do 3 grudnia w więzieniu. 
Zarmaczyć należy że przy aresztowaniu org 
schowcy pobili ks. Gąskę tak dotkliwie, *( 
dłuższy czas walrzył ze Śmiercią. f 

STAŁE ODNIEMCZANIE B. DZIELNICY 
PRUSKIEJ. Wedle wyników ostatniego spisą 
ludności, miasto Tczew liczy 16.402 mieszkań< 
ców, z czego 13.021 Polaków i 3381 Niemców, 
Powiat zaś tczewski (razem z miastem Teze 
wem) ma 35.790 mioszkańeów, $. j. 29.777 P% 
laków i 6013 Niemeów. 

W powiecie teruńskim nahył folwark, ob: 
szaru 540 morgów, reem'grant z Ameryki, p 
Idziekowski, od rodziny Windmiillerów w kiów 
rych posiadaniu od lat stu ten folwark pezos 


j tyfikalna, ceelebrowana przez Księcia-B.skupa ,stawał. 


tSapichę. Kazanie wśród Sumy wygłosi ks. in- 


W Bydgoszczy nabył tamtejszą najstarszą fax 


| 
inykę eygar, założoną w 1848 r., własność | 
Niomca Benmego, Polak, p. Kąkolewski. 

GENA MIESZKAŃ W MIECHOWIE. Odno- 
śnie do korespondtncyi z Miechowa, zamieszczo- 
noj pod powyższym tytulem w kronice nasze- 
go pisma w numerze z 3 b. m., donosi nam p. 
Figel, że owo mieszkanie (pokoik i kuchnia) 
nie jest przerobione z jakichs komórck — jak 
doniósł nasz korespondent — lecz znajduje się 
w świeżo odnowionych oficynach; że podniósł 
znacznie czynsz dawnemu lokatorowi głównie 
diatego, że chciał się go pozbyć, gdyż mu 
z pewnych wzg'ędów nie odpowiadał, wreszcie, 
że za owo mieszkanie pobiera teraz 12.000 Mk. 
rotznego czyrszu, nie zaś 48.000. 

W końcu swego listu dodaje jednak p. Fi- 
gel, że za Ów pokoik z kuchnią ofiarowywano 
wu nawet 60.000 Mk. rocznie, co świadczy 
chyba najlepiej o istotnie tragicznych stosun- 
kach mieszkaniowych w Miechowie, 

Z MIECHOWSKIEGO piszą do nas: We wsi 
Śreniawie, niedaleko Wolbroma, w pow. mie- 
chowskim, odsłonięto przepiękną  polichrom.ę 
kościoła, dzieło art. malarza Stanisława Radzie- 
jowskiego, dokonane przy współpracy art. prof. 
Jang Bukowskiego i Władysława Holewiń- 
skiego, dzięki zabiegom ks. Jana Bochenka, 
miejscowego proboszcza i komitetu parafialne- 
go, złożonego z niezwykle inteligentnych go- 
apodarzy, rozumiejących kulturalną doniosłość 
uposażenia swego kościoła. Darzący wielkiem 
zauianiem energiczną działalność społeczną 
swego prąboszcza parafianie, spieszą z dobro- 
wolnemi składkami. To też w roku bieżącym 
dokończono budowy wieży i portalu, oraz upo- 
sażono świątynię, budząc podziw okolicy 
i dajac dobry przykład pracy dla przyszłości. 

ULICA MARYI KONOPNICKIEJ WE 
LWOWIE, Przy udziale przedstawicieli miaeta, 
czionków komitetu budowy pomnika M. Ko- 
nojmiekiej, kompanii honorowej i t. d., odbyła 
się we Lwowie, w niedzielę, uroczystość odsło- 
nięcia na ul Jasnej tablicy, mianującej ją 
ulicą Maryi Konopnickiej, Pluton honorowy 
sprezentował broń, połączone muzyki: wojsko- 
wa i orkiestra miejskich zakładów elektrycz- 
mych, odegrały hymn narodowy, poczem w pię- 
knych przemówieniach złożyli hołd wielkiej 
picóniarce: wiceprez. Stahl imieniem miasta, 
p. Zarzycka im. kobiet, a imieniem wojska 
żolmierz-Pounańczyk, który wzywał do łączno- 
ści i zgody, jako warunków siły i rozwoju. 

PASKARSTWO HOTELOWE. Jako przy- 
kład, do jakiego stopnia rozpanoszyło się pas- 
karstwo hotelowe, podaje „Wiek Nowy” naste- 
pujące cyfry: Pokój z jednem łóżkiem kosztuje 
w hotelu lwowskim 1250 marek., pokój z dwo- 
ma łóżkami 2000 Mk., opał dziennie 350 Mk., 
dodaick magistracki 250 Mk., łapowe dla służby 
przeciętnie 500 Mk. (5 osóh). Razem pokój 
z I łóżkiem kosztuje zatem dziennie 2350 Mk., 
a pokój z 2 łóżkami 3100 marek. 

ANGLICY W OBRONIE WŁASNYCH BIE- 
DNYCH. Znaczna liczba dzienników angielskich 
ostro występuje przeciw wspieraniu organiza- 
eyi, mających nieść pomoc sowieckiej Rosyi, 
podczas gdy w Anglii jest tylu bezrobotnych, 
którym grozi Śmierć owa. Stwierdzają one 
przytem, że w Anglii istnieje 87 organizacyi 
dobtocznnych, zajmujących się niesinniem po- 
mocy poza gran'cami kraju, lecz zbierających 
na ten cel pieniądze w Anglii, 

„Daily? Express” podnosi — omawiając ta 
sprawy — niesłychanie kosztowną administra- 
cyę przedsięwzięć dobroczynnych. I tak, orga- 
nizacyą „Ratujcie dzieci” zażyła na swą admi- 
nistracyę 25 procent zebranych funduszów, 
a nawet znane z oszczędności dobroczynne or- 
gənizacyo kwakierskie wydają 10 proc. swych 
funduszów na kosrta rozdawnictwa zapomóg 
w rozmsiiych krajach Europy, 

EKSCES. ZYTA JEDZIE DO SZWAJCA- 
RYE Jak wiadomo, była cesarzowa Zyta 
otrzymała pozwolenie od konferencyi ambasa- 
torów, aby opuścić Madejrę, w celu udania się 
do Szwajearyi, gdzie syn jej szesnastoletni, b. 
arcyls. Robert, musi się poddać ciężkiej opera- 
cyl. Korfetoncya ambasadorów stwierdzila 
przyśom. że uchwała w sprawie wydalenia by- 
łego króla Karola odnosi się jedynie do jego 
osoby. rie obejmując jego żony i innych całon- 
ków rodziny. Dalej zawiadomiła konferencya 
ambasadorów byłą królowę Zytę, że pozwole- 
nie na podróż do Szwajcaryi zależy od rządu 
szwajeamkiego. Wobec tego była królową Zy- 
ta zwróciła się z prośbą do szwajcarskiej Rady 
Związkowej. Rada związkowa udzieliła pozwo- 
lenia, jednakże na tak długo, jak długo będzie 
v-v usala choroba dziecka, 


Zawiademienia | komunikaty, 


UPŁATKI. Organizacyą służby kościelnej w Kra- 
kowie zwraca się do par krakowskich z za- 
wiedomieniem, iż w tych dniach rozpoczyna się 
rad eyjue, staropolskie zaopatrywanie polskich. 
katolickich rodzin w opłatki na święta Bożego 
Narodzeniu. Koscielni będą tedy każdy w swojej | 
parafii obchodzić domy i roznosić opłatki, Ponie- | 
waż zdarzają się wypadki, iż osoby nieupoważnio- 
ne peszywały się pod miano kościelnych i roz- 
nusiły opłatki, czyniąc tem wielką krzywdę służbie 
ko ócislnej, dla kićrej opłatki są prawie jedynem 
żródiem dochodu, organizacya służby kościelnej 
uprasza parafian, hy opłatki przyjmowali jedynie 
tylko od tych kościelnych, którzy Bą zaopatrzeni 
w leg tynacye z pieczęcią urzędu parafialnego. 
Również kościclni upraszają, by parafianie nie za- 
kapywali opiatków oa przekupniów, ale oczeki- 
wali na przybycie kościelnego do domu. Jeżeli 
kto z paraf an nie otrzyma oplatków, może je na- 
być w każdej chwili w demu u kościelnych lub 
w zakrystyj. 

KOŁO TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ, W paź- 
dooniku b. r. ukonstytnowało się w Kiukowie 
Xoło Tow. wiedzy wojskowej, 2 gen, Truszkow- 
skim, jako przewodniczącym. na czele. Zarząd 

oła zaprasza wszystkich oficerów rezerwy, ofi- 
erów emerytów i osoby cywilne, interesujące wię 
Rruawami wojska, do przystąpienia na czionków 


oł. Zgłaszenią pisemne, 4 podaniem adresu, 
przyjmuje zarząd Kasyna woiskowepo, ul. Zybli- 
kicwicza l, 1. 


POSIĘDZEMIE ZWIAZKU | HISTORYKÓW 
SZTUKI „odbędzie sią dnia 10 b. m., w sobotę. 
ax. 6 wiece. w Instytucie hist, sztuki Uniw. 
Jis, na którem prof. Dr Jerzy Mycielski wygłosi 


LUKOÓB NANOSI” r dala D Grudnia 1921 roku. 


odczyt: „Fra Filippo Lippi w nowszej naukowej 
literaturze angielskiej". . 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek dnia 
0 b, m. o godz. 6 w sali Seminaryum archeolog. 
Uniw. Jagiell. (św. Anny 12) mówić będzie ks. Dr 
Tadeusz Kruszyński na temat: „Zabytki złotnictwa 
gdańskiego w Krakowie”, Wstęp wolny. Goście 
mile widziani, 

ODCZYT. Dnia 9 grudnia, t. j. w piątek, o godz. 
61/, odbędzie się w sali wykładowej Muzeum prze- 
mysłowego, ul. Smoleńska. 1. 9, odczyt inż. arch. 
Jana Tarczałowicza, p. t. „Nieznane miedziory- 
tnicze i malarskie prace Wita Stwosza“. 

KONCERT ŁABUŃSKIEGO odbędzie się dziś. 
we czwartek dnia 8 b. m., w sali Starego Teatru 
o godz. 8 wieczorem. 

WIECZÓR MARYONETEK KRAKOWSKICH 
p. Jadwigi Migowej odbędzie się we czwartck 


o godzinie 7 wieczorem w Kol. wykładów nau- | 


kowych. . 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1403-cią 
Józefowie hr. Stadniccy z Radowca: 1404-tą 1/V 
komp. kolejowa podezas budowy mostu na Pry- 
peci; 1405-tą z okazyi imienin naucz. redaktora 
Maryana Dąbrowskiego — członkowie redakcyi 
„llestr. Kuryera Codz.*; 1406-tą urzędnicy Woje- 
wództwa nowogrodzkiego; 1407-mą Kontrolą dru 
ku banknotów polskich w Wiedniu: 1408-mą Urząd 
ruchu w Brodach: 1409-tą uczenice Sem. żeńsk. 
z okazyi imienin dyrektora Zaremby, w Przemyślu 
na Zasaniu; 1410-tą inż. Stanisław Kaiser imieniem 
pracowników sekcyi trz. kolei, Kraków 1 — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. 


Propaganda hygieny dziecka. 


Jedno z ogłoszeń, podanych w naszem pi- 
śmie, wskazuje na dalszy rozwój pracy Ame- 
rykańskiego Czerwonego Krzyża w dziedzinio 
opieki nad dzieckiem. Instytucya owa dla uzu- 
pełnienia pracy prowadzonej przez swe ambu- 
latorya i stacye opieki tworzy specyalny wy- 
dział propagandy hygieny dziecka, który objeż- 
dżając kraj cały, będzie urządzał ilustrowane 
odczyty, oraz rozdawał ludności wydawnictwa 
hygieniczna. Personal tego wydziału będzie się 
składał wyłącznie z Polaków, odczyty zaś bę- 
dą wygłaszane przez lekarzy Polaków. Pokazy 
świetlne i kinematograficzne będą ilustrowały 
powyższe pogadanki. Amerykański Czerwony 
Krzyż prowadzi ten nowy dział swej pracy za- 
równo jak t całą swą działalność w ścisłym 
kontakcie z Ministęrstwem zdrowia oraz z miej- 
scowemi instytucyami  hygienicznemi, z po- 
śród członków których to instytueyi stworzo- 
no obecnie specyalny Komitet doradczy. Wspo- 
mniane ogłoszenie głosi o poszukiwaniu przez 
Amerykański Czerwony Krzyż lekarzy odpo- 
wiednich do pełnienia roli prelegentów w no- 
wym wydziale. Przed przystąpieniem do pracy 
projektowane jest urządzenie specyalnych kur- 
sów przygotowawczych dla prelegentów, 


Z łeatrów krakowskich. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Ogromny sukces „Klątwy“ usunął chwilowo z re- 
pertuaru komedye Bałuckiego i Wroczyńskiego, 
które stala gromadzą licznych słuchaczy, Licząc 
się z życzeniami publiczności, dyrckcya przerywa 


cykl przedstawień arcydzieła Wyspiańskiego, na- | 


znaczając na dziś wieczór „Bajki“, zaś na niedzie- 
lę „Dzieje salonu“. Dzisiaj po poł. wytwoma ko- 
med. utra „Dwie maa N Pozatem grana będzie 


ciązie twa”. 
ERA I OPERETKA. Dziś, we czwartek 8 
b. m., dwa przedstawienia: po południu w przepy- 
sznem wykonaniu zespołu operetkowemo i baleto- 
wego „Noc w Wenecyi*, wieczorem „Fosca“; wy- 
stąpi w niej po raz pierwszy w roli Scarpia p. 
Kniaginin, | 
i EE a 
Roperiuar teatru miej. im. J. Słowackiego, 
Czwartek 8 b. m: „Dwie cnoty“ Alf, Sutra, 
wieczorem „Bajki“ Bałuckiego. 
Piątek 9 b. m.: „Klątwa”* Wyspiańskiego, 
Miejski tear: Opera Ż Bperetka. 
Czwartek 8 b. m.: Po południu „Noe w Wenocyi". 
wieczorem „Tosca“. 
Piątek 9 b. m.: „Pajace”. 
Repertuar „Noweści”. 
Czwartek 8 b. m.: Po południa 


Z sali odczytowej. 


Wykład J. Kallenbacha o dramatach Słowa- 
ckiego, | 

W ostatnim swoim wykładzie na kursach li- 
terackich (ul. św. Anny 2) o dramatach J. Sło- 
wackiego, prof. J. Kallenbach podkreślił trzy 
vajt ardziej charakterystyzzne eechv . Kordva- 
na“: wpływ Szekspira i Byrona, dalej stosunek 
itiga poematu do „Dzizdów* Miekiew:czu i wre- 
,szcie po raz pierwszy przez przlegenta poru- 
szeny pierwiastek obłąkania Kordyana — piar- 
wiastek, który Słowącki logicznie į konsekwen- 
toie przeprowadza przez vały swój dramat, od 
lesen pierwszych aż do końcowej. Prof. Kal. 
lenta h omawiając akt MI. „Kordya:a', zwr- 
[cit trafną uwagę na wpływ, jaki wywarł Sło- 
wacki na twćrezość Wyspiańskiego sceną Kor- 
Gyana z Imag nacya i Strachem; akt ten uwa- 
ża prelegent za całość zamkniętą w sobie i skań- 
czouą w koncepcyi i wyrazie artystycznym, tak 
że gdyby nie było dwóch poprzednich aktów, 
nie nie ucierpiałaby na tem ta trzecia część poe- 
matu Środowy zaś wykład poświęcił prof. Kal- 
lenbach „Horsztyńtsk,omu*, to dramat 
wiąże prelegent ideowo z „Kordyanem*, 
a, 


który 


w. 


Wanka, Hteratura, sztuka. 


„KLEJNOTY KRAKOWA?”, W ostatnich ty- 
godniach ukazało się w handlu ksiesarskim 
interesujące wydawnictwo pod powyższym ty- 
tułem. Jest to dziesięć najbardziej charaktery- 
stycznych widoków miasta, wykonanych we- 
dług fotograficznych zdjeć xzmanego estety, 
Dra Franciszka K!eina. Istotnie tak pięknego 
wydawnietwa jeszcze mie było po wojnie w 
Polsce. Dziesięć tylko plansz, ale jak wspa- 
niałe widoki. Jakim silnym językiem przema. 
wia z nich starodawność murów i kamieni Kra- 
|jkowa. To prawdziwe klejnoty miasta, Znamy 
je i kochamy wszyscy, a jednak z jaką przyje- 
mnością oglądamy je na tych doskonałych p'an- 
szach. I przyznać trzeba, że autor tych zdjęć 
umie tak wybrać i ująć każdy motyw choćby 
najbardziej znany i banalny, że zawsze przed- 
stawia się cgółowi jako nowy i mniej znany. 
Takie widoki, jak „Wejście do pałacu król. na 
Wawelu”, „Sukievnice od strony Brackiej”, 
„Mały Rynek“, „Ulica św. Knzyża” — nie mają 
sobie wprost równych. podobnie jak wspaniały 
„portal domu Długosza”, prosty, a tak monu- 
mentalny. Wydawnictwo ukazało się nakładem 
Drukarń Narodowej w Krakowie i przynosi 
prawdziwy zaszczyt tej firmie starannością 
i pieknością wykonania. Można wprost życzyć 
Drukarni Narodowej, aby po tak pięknym 
wstępie obdarzyła nas dalszymi zeszytami 
„Klejnotów Krakowa”, 


Benesz o ugodzie z Poiską, 

Praga, P. A. T. Dr Benesz wygłosił na dz- 
siejszem posiedzeniu wydziału dla spraw zagr. 
obszerne cxuno88 o umąwie cz sko-polskiej. 
Na wstępie Benesz zaznaczył, że o stosunku 
Czechosłowacyi do Polski zaczęto rokować je- 
|szeze przed (powstaniem niepodległej Polski 
li Czechrsłowacyi, Raz podjęte rokowania nie 
były nigdy przerwane, lecz toczyły się nawet 
w czasie trwania sporu o Ślask Cłeszyński, Po 
załatwieniu kwestwi Cieszyńskiej w  rokawa- 
niach z ks. Sapiehą w Paryżu postanowiono 
zasadniczo, że rządy obu państw powinny żyć 
w dobrych sąsiedzkich stosunkach, ponieważ 
| Polskę i Cechosłowacyę Jączą pokrewne mo- 
| spódarcze intoresy i ponieważ zachodzi kon'e- 
ieznośś, by oba pństwa nie przeszkadzały sobie 
waniemnią w rozwniu. Do pororum'en'a pol- 
|sko.czesklego doszło waet po przyjeździe p. 
|Piltza do Pragi. W czasie wizyty p. Sk'rmunta 
iw Pradze podpisaną została umowa, którą cha- 


i 


OS 


Pod koniec Dr Benesz podkreślił, że opubli- 
kowana w prasie treść umowy polsko-czeskiej 
nie odpowiada oficyalnemu tekstowi, który zre- 
sztą nie jest jeszcze całkowicie zredagowany. 
O niektórych sprawach jeszcze sę rokuje, 3 


pertraktacye skończą się dopiero w najbliż- | 


szym czasie. Chodzi zwłaszcza jeszcze © uregu- 
lówanie spraw odnoszących sę do wspólnej 
'komisyi polsko czeskiej, która przeprowadzić 
ma na Śląsku Cieszyńskim, Spiszu į Orawie 
ladmin'stracyjna zmiany į zarządzenia, Ze 
względu na to, że rokewania w tej sprawie 
nie zostały dotąd skończone, premier Benesz 
prosi o odroczenie ewentualnych 

w kwestyi umowy polsko-czeskiej. 


i ® . e L4 
Niemcy proszą o pożycke 25 mil. fontów. 
Berlin, P. A. T. (W. B. K.) Dzisiejsze dzien- 
iniki poranne donosa, że rząd Rzeszy zwrócił 
się do wybitnych angielskich przedsiębiorstw 
bankowych z zapytaniem, czy udzie'ą państwu 
niemieckiemu kredytu w wysokości 25 milio- 
nów funtów szterlingów. Idzie tutaj o pismo 
rzadu Rzeszy do prezydenta banków angiel- 
skich. Pismo zostało wysłane w piatek zeszłego 
tygodnia, nadejścia odpowiedzi nie należy je- 
dnak oczekiwać w Berlinie przod końcem tego 
luh poczatkiem przyszłego tygodnia. 

Bordeaux, P. A. T. Radio. Ambasador Anglii 
w Paryżu, lord Hardinge, odhył w poniedziałek 
z Briandoem dłuższą konferencye w sprawie ze- 
brania s'e ministrów spraw zagr.: Francyi, An- 
gli i Włoch. Rozmowa dotyczyła również 
Kwestyi odszkodowań niemieckich. 


RATHENAU MINISTREM FINANSÓW? 

Berlin, (A. W.) Możliwem jest, ża Rathenau, 
na wypadek powodzenia rokowania w sprawie 
nożyczki dla Niemiec w Londynie, zostanie mi- 
aistiem finansów, który to urząd będzie on 
sprawował równocześnie z urzędem ministra 
dla cdbudowy. 


BELGIA PRZECIW MORATORYUM. 
Hanower. P. A. T. Radio. Także prasa bel- 
vijska zaczęła agitacyę przeciw moratoryum 
dla Niemiec. Brukselski sprawozdawca „„Temp- 
sa” dowiaduje się z urzędowego źródła, że 
Belgia nie zgodzi s'ę na moratoryum, gdyż ozna- 
czałoby to jej ruinę. 


Różne wiademości. 


Warszawa. (Telef. wł). W miejsce Ładosia, 
na stanowisko dyr. biura ministerstwa spraw 
zagran. wysunięto kandydaturę p. Tad. Tar- 
gowskiege. 

Rzym. (A. W.) Wozoraj nieznany sprawca 
zabił wystrzałem z rewolweru księcia afbań- 
akiągo Sabiat-Halim-Paszą. Sprawca zamachu 
zbiegł ' 

Saarlouis, P. A. T. (W. B. K). W fabryce 
dynamitu, dawniej „Nobel et Comp.“, wybuchł 
rezerwoar oleju. Straty są olbrzymie. Dotąd 
nie stwierdzono ilości ofiar. Ostatnie wiadomo- 
ści mówią o 100 zabitych. 


Wiadomośc! gospodarcze. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Zebranie giełdowe środowe nie przyniosło wa- 
niejszych zmian kursów walut i dewiz zagra- 
niczczych. Marka niemiecka była dziś cokol- 
wiek wyżej gracowana tak w gotówce, jak 
i przekazach; korona austryacka wzmocniła się 
nieco w cbrotach przekazowych, dość żywych 
[za Wiedeń. Akcya bankowe i papiery lokacyj- 
ne budzą ciągle jeszcze słabe zainteresowanie. 
Nabywano Bank Małopolski. Na rynku akcyi 
przemysłowych, górniczych i handlowych nie 


interpelacyi | 


„Cyrkówka*, rakteryzują dwa podstawowe momenty, a mia- | zapanowało jeszcze ożywienie. Zniżkę niezna- 
noówicie, że wszystkie kanfl'kty, jakieky się wy- | czną osiągnęty: Cegielski, i Parowozy, zniżee 
łanity między Polską a Czechosłowacyą, bedą zaś uległ Chodorów. Popyt naogół, z powodu 
razstrzygane w drodze arbitrażu, tak że niedy braku zleceń i gotówki, na efckta dywidendo- 
nie może dość do zhrojnevo załareu miedzy |we słaby. Nabywano: Zieleniewski, Cegielski, 


wieczorem „Taniec szczęścia”, 
Piątek 9 b. m.: „Grigri“. 


Dostawa nawozów pomocniczych 
w roku 1922. 


Syndykat rolniczy w Krakowie, podo- 
bnie jak w latach ubiegłych, dostarczać bę- 
dzie nawozów pomocniczych na wymianę 
za zboże i buraki cukrowe i*to: 

Saletrę chilijską w stosunku 225 
kg. zboża lub 1350 kg. buraków cukrowych 
za 100 kg. saletry. 

Superfosfat w stosunku 4.75 kg. 
zbożą za 1 kg.% kwasu fosforowego w su- 
perfostacie lub 450 kg. buraków cukrowych 
za 100 kg. 16% superfosfatu.. 

Sól potasową 20% w stosunku 
60 kg. zboża lub 850 kg. buraków cukro- 
wych za 100 kg. soli potasowej, 

Prócz tego odbiorcy ponoszą koszta 
frachtu od granicy, względnie z Gdańska. 

Ponieważ twansakcyę ma dostawę nawo- 
zów zawiera dla całego Pańshwa Związek 
Syndykatów rolniczych pod firmą „Koope- 
racya rolna w Warszawie, z której to tran- 
gakcyi mogą z powodu zmiany kursu mar- 
ki, ewentualnie zniżki cen zboża lub cukru 
wyniknąć straty, przeto przy zawieraniu 
umów muszą odbiorey nawozów sztucznych 
przyjąć na siebie «.ęść ryzyka i zobowią- 
zać się do ewentualnego pokrycia tej stra- 
t” w wysokości nieprzekraczającej jednak 
15% wartości pobraneso nawozu. 

Zełtoszenia na dostawę nawozów przyjmu- 
je Syndykat rolniczy de dnia 20 grudnia 
b. r, pizyczem zamawiający winni złożyć 
zadatek w wysokości 15 kg. zboża, wzglę- 
dnie jego równowartość na każde 100 kg. 
zamówionego nawozu. i 

Z poważaniem . 
SYNDYKAT ROLNICZY. 

Kraków, dnia 6 grudnia 1921 r. 


obu państwami, tudzież, że w raze ataku na 
jedno z państw podrisuiących umowę, chie 
strony zobowiązują się do neutralności. 

. Denesz podkreśl'ł następnie, że śmiesznem 
iest twierdzenia, jakohy umowa polsko-czeska. 
doszła do skutku pod naciskiem jakiezokoł- 
wiek innesco państwa. Polska i Czochostowa- 
cya działały w tym wyradku w imię polityki 
własnych interesów. Umowa  polsko-czeska 
podnosi wyraźne, że cba naństwa są złaczone 
zobowiązaniami wypłrwalącemi ze wsnólnie 
podpisanych umów pokojowych i że wobec te- 
igo w każdym wypadku, w którym chodzi o 
przeprowadzenie umów pokojowych, oba pań- 
stwa porozumią się co do nii wanó!lnaco poste- 
powan'a. W umowie rzad renubliki czesko- 
słowackiej zajat stannwisko desinieressemenut w 
kwesty) Galicvi Wschodniet, czego konsekwen- 
cyą będzie likwidacyą ukraińskich lerionów 
| czecho-słowackich, likwidacya ta musi być 
zresztą dokonaną również ze wzełodów we- 
wnętrzno-politycznych. Wzajemnie dla Polski 
istnieje okowiązek zlikwidowania polsko-wę- 
glerskich ; innych formacyi utworzonych w 
Połsce (?), Następnie oba rzady porozumiały 
się co do tego. że zakomtnikują sobie wzaie- 


mne zawarte dotad umowy w celu obznato- 


mienia się ze zobowiazan*ami jednej t drugic} 


stron. Ponadto zanowiedziano zawarcie umo- | KUPNO 16, 


Tepege, P. T. H., Trzebiria tłuszcze, Trzebinia 
żelazo, Parowo y, Chodorów, Krakus, 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amer. 
3450—3500 Mk., dolary kanad. 2900—3000 Mk., 
franki ezwaje. 600—660 Mk, franki frane. 
240 Mk., liry 135, funty szter. 13.200 Mk., leje 
19 Mk., marki niem. 16.50 Mk., ezes. korony 
38 Mk. niem, austr, korony 45 fen, 

rzeltazy: na Beriin 17.25 Mk., na Pragę 
39—40 Mk., na Wiedeń 49—50 fenigów. 
| praean: LR 
| KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kurza dewiz z dn. 
7 b. m: Berlin 2.45, Holandya 186.50, Nowy 
Jork 520, Londyn 21.20, Paryż 39.25, Medyo- 
jian 22.50, Bruksela 37.75, Kopenhaga 97.75, 
| Chrystyania 75.25, Madryt 74.25, Praga 5.75, 


Budopeszt 0.65, Zagrzeb 1.90, Warszawa 0.15, |K 


Wiedeń 0.15, austr. stempl. 0.69. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. (gotówka) tranz. 5 —8460—3425, 
„sprzedaż 3425, kupno 3390, V:anki francuskie 
|(gotówka) tranz. 253, sprzedaż 253, kupno 
1250, (czeki) tranz, 260—250, Funty szterl, (cze- 


247, Marki niemieckie (gotówka) tranz. 16.75, 
(czeki) tranz. 17—16.37 i pół, sprzedaż 16.37:/5, 
Gdańsk (czeki) tranz. 17-—16.50, 


wy handlowej j wzajemne uregulowanie kwe- sprzedaż 16.37 i pół, kupno 16, Korony austr. 


stył tranzita, a mianowicie dla Czechostowacył 


ki) tranz. 14300—14200, Belgia (czeki) tranz. || 


| ROGZ Z: Sene 


Od ezwartku dnia 8 grudnia b. r. 


(czeki) tranz, 48—47 i pół, sprzedaż 47.50, kup 
no 47. 


WYKAZ GIEŁJY W KRAKOWIE 


2 ćnia 7 Grudnia 1821 r. Lef 


Wa’'nty t dewizy: 
Bolary Si, 7". a 
kanady'skie , 
Franki francuskie 
v er" d +. «4 aTa 
> szwajcarskio. . , 
Funty esteri " $ Pf 
Marki niemiecki + «04 
Korony an: rgacka . . 
»  Częcho-słowąckia . 
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. 
. szwedzkie , . é 
> duńs'i . a 3 , . 
» norweskie „9 57 
Taf ram*** a , Ą a ź 
Liry włoskia 
Marki fińskie 4 


Fłoren" holendorsiie 
Ruble earskio po 500 rb. . 
„ Qumskie „ M „ 

„ 100” , 
Papiery Fokaey|moz : 
2h Peż. kraj. F 1203 5 


O „  „ Szkolna F, 1908 
41/55/, Pot. kraj. z r. 1913. k 
dillo n -isan "DR 

A Poż. m, Krakowa z r. 1900 


0 » „ Lwowa , 5 . 
4 lasfę Obl. kom, Kamka kraj, « 
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" A = „Ta 
fla > kolt. É s » 
gh Listy zast pgaaku kraj. z 
dih („1 panku hipot, > 
Y ii e a O a A 
Ahle a a Bku”Matovolskiego 
iP a £ Ziem” Banku Kred. 
4t Tow: Kredyt. ziem, 
te LJ . > » . 


Akeye bankewe: 

Polski Rank Przemysłowy I-IVem. ., 
Bank Riante: R aj F m . . 

=  Małepo'sk' t d 
Ziemski hunk Kretv'owy 
Powsreshny Rank Kredytowy R. A. 
Bank Z'erask' dia Kresów, Łańcat 
Rank Handinuy w Warszawie 
Fank Kredytowy w Warszawie 
Bank Zwin + u Spółek Zarobkowyeh 
Rank Kam 're"zlnv i 
W iedetski Bank Zwigskewy . 
„Merkar* T A. Bank i Kantor wym, 


Akoze Tew. handl. I przem. 


Polskie Tow. hanćlowe 1 i TV em. 
Fliher Sp. a h -prz. Ł J. Borkowski 
Handlowa Srótxa abe „Tmpex” 
Polski „Gleb” Tow, transnori.-handl. 
C. Hartwig, Dom eksp-han Poznań 
Zog uga ** aka . 5 É . 
Warsz Tew, ake. Handlu; Żeglugi. 
Zieleniewski . > . 
H C wielski. thbr maszyn Poznań 
Warsz, Sp. akc. Bu , Par. l. - H. om. 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. 
Trzebinia tabr, musz, i narz. roln. 46m 
Załasy nmunie"łfns „Poelsk” 
Huta żelazna, Kra ów A 9 m 
„Automotor“ favrykn samochodów , 
Fabr. Pertismd-Cemontn, Szozakowa 
„Górka" fabryka ""menta d . 
Gl. ake. Zakłady Górnicze Siersza . 
Tapege“ Tow. dl. : pórnicz. 
Ska akc. przem.na”. i gazówziemn. . 
Kernac' je Towarzystwo naftowe , 
Akcyjne Te naftowe „Galicya* 
A. T.da F em, o. skal (d. B Fante) 
Pelaka Na a A ` j A, 
Elektiownia w Sierssy If. em. 
-Qik or T. A. z s K 
„Pezat“ Powszechna- zakłady bndowl. 
Fabryka przetw. (tuszez w Trzebini 
«Kraka: Zjedn.fabr.przetwor. wysk. 
Fabryka percelany w Umielowie, 
Fabr. : Raf. cukru w Choderowia 
BR 
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Kupujcie tylka u chrześcijan! 
(ERIE. ANN WWK O | O 


NADESŁANE. . 


— Dr. STANISŁAW STEIN' 


Notarjusz w Krakowie 1749 


att kama adnacką rzy al. Stawka L 25, O p 


Znakomita herbata 
„Z WIEZA“ 


wszędzie do nabycia 


$ tal SZARSKI I SYN 
SSE) W KRAKOWIE. 


Wina naturalne 


Malaga, Tokajskie, Szamóradner, Czerwona węgier- 
skła I greckie, wszelkia tewary kolenialne, cukry 
=== ma drzewke — hurtownie | cząściowo === 


Co 


1 
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KAWIARNIA I RESTAURACYA 


GRAND HOTELU 


po odnowieniu łokału Już otwarta. 


POLSKI BANK KRAJOWYR 


agłasza, że rosktywowzał zwoje zastępstwo w Jarc- 
ssawiu, pow.arzaląc je 1748 


Kasie Oszczędności Miasta Jarosławia. 


4 Juz NP" „0. W ty 
” ` - ARA y ` 


va” 


za spokój Talar ip. 


Dr, Weiciecha Adamkiewicza £ 
b. prof. zw. Uniwersytstu tagiallońskiego, 


zmarłego we Wiedniu, dnia 81 października br. É 
odbęądzia się 


Msza święta żałobna 
w kościele św. Anny daia 10 grudaia b. r. 


6 godz. 9 rano, rx którą zaprasza Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych Ą . 
RODZINA. $ 


przez Polskę do Rocyi, a dla Polski przez Cze- 
chosłowacyę do Europy zachodni:j, Te kwe- 
stye były zresztą przewidziane umową pokojo- 
wą w Wersalu. a zwłaszczą artykułem umowy, | 
który wszystkie państwa sukeesyjne obowłą- 
zuje do wzajemnego udzielenia wobiego tran- 
zytu. Wroszcie obie strony zobow'azały ste, 
że nie będą zawierały żadnych układów, któ. 
reby były przeciwne duchowi polsko-czeskiej 
umowy zawartej na przeciąg lat pięciu, 


K 
E 


„Tajemnica De Kusn-Li' 


Dramat egzotyczny w 6-clu aktach na tle stosunków w Chinach. 
Główną rolę odtwarza słynny aktor chiński SZE. 


pas 


w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5. E 
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GASTON LEROUX. aib motyka, niepomgdek wśród pak wkrótee. Krw! nle stracił zbył wiele, Jacek okropniejszych warnnkach moralnych t fi-| Tak młody Darbo's przedstawił ten äras 
ji beczek, oraz ziemia świeżo poruszona zdra- bowiem założył mu opatrunek, wzmocniony z”cznych? Nie należy sę więe dziwić nad mat. Tak tłomaczył przebieg wypadkówj 

Fa " T. talah dzity mu tajemnice. Zaczął kopać... znalazł jeszcze masuniętą na czoło czapeczką, An- miarę, że znaleziono w końcu pana Andrze urzędnikom, zaprowadziwszy ich do groty 
Gztowień POWPADAĄG) GREKA walizę, a w walizie tupa pana Jacka de la drzej widocznie dźwignawszy sią, rodniósł ja de la Bossiore przykutego do skały łań- w której idyota więził obłąkanego. Obłąkas 
= Rosziere, Pan Jacek de la Bossiere, człowiek wieko walizy, ciężące nad nim. Nie bylo no cuchem w glchi groty, położonej koło ka- niee ten wyobrażał sobie, że jest umazły, 

dopiero co wydarty śmierci, nie zakopał się zatem zamknięte na klucz, jak Jacek my- mieniołomów w la F'esnaie, a zamieszkiwa- potępiony i że znajduje się na dnie piekieł... 
przecie sam w tej walizie, Wszysey wiedzie- ślał. a raczej bvlo źle zamiknete. nej przez Prospera idyotę. | W nocy, gdy udato mu się wyrwać nál 
Przyprowndzono ją do przytomności. — li, że Farny w parę godzin po zniknięciu Andrzej, wyjrzawszy z walizy zobaczył Młody Darbois zwrócił pierwszy uwagę chwilę. dążył do miejse drogich mu w nor- 
‘Opowiadanie jej jednakże nie moglo uspo- Jaeka udała się do garażu i spędziła tam hrata, zajętego prowadzeniem samochodu. na to. że każdorazowe ukazanie się Andrze- malnem życiu... Śpieszył do Marty, do willi 


t Tłomaczenie z fiancuskiego. 


koić nikogo. diuższy czas. Posądzano ją więc © zabicie Zaraz zapewne pomyślał o ucieczce, nrzy- ja stało w dziwnym związku z wycieczkami nadwodnej. Do zamku, gdzie usiłował eichar 
Ona, tik cenioną przez przyjaciół i zna- męża. puszczajac, że gdyby Jacek odwrócił się knternogi. Prosper bow'em ilekroć wieziona czem zobaczyć dzieci. Cichaczem, bo wie- 


%omych, jako osoba, e.esząca SĘ pełną ró- Trm Jacka de la Possiare nie zdradzał į ujrzał ro żywe, nie wabstbv się go da. przez n'ego cfiara zdołała zbiedz na chwilę, dział, że dzieci boją się zmanych. Dlatego 
wnowagą umysłową — obecnie robiła wra- żadnych śladów gwałtu. Była to raczej bić. Andrzej więe wysunął się z walzy gonił ją t szukał wszędzie. Andrzej na wi- hładz'? po korvtarzach, które znał dobrze. 
żenie ohląkanej. Dowodziła, że duch szwa śm'erć przez uduszenie, Tymczasem w wali- i unadł na drogę prowadzącą przez las Se- dok swero draczvcinłą zawracał czemnre: Najczęściej ukazywał się w gotowalni. po- 
gra porwał ją i uniósł przez mury zamku. zie zna!em'ono obfite nlamy krwi. nart. dzej į pozwalał przykuwać się z powrotem nieważ tam w ścianie zna!dowały się ukryta 
Tego dnia wrócił też z Paryża pan de Wówczas Fanny, która zrozumiała nake! Ale teraz mamu zaczełą sie tesemnica. do skały za pomoca malamn lańenszka od drzwiczki, przez k*óse można hvtn zatść tan 
Ja Mariniere i ośw adczył, że Jacek nie po- niee wszystko, wyjaśniła sędziemu. że maż Co działo się 2 nim przez lat pięć? Czemu psiej obmży, którą kiedyś Prosper znalazl, jemnym korytarzytiem aż do baszty Izabeli.) 
jechał z nim do Parvża i że wo noprzednie- jej umarł na atak sercowy, wywołany pree- dopiero teraz zaczał się ukazywąć i to w czy ukradł. 'a stamtad aż do fosy. j 
go dnia weale nie widział, To oświadczan e rażeniem na widok pnstej walizy. Cios ten sporóh tak Aiwaczny? ; W jaki snosóh nan fe la Rn:s'ero, bialny| A terz niechże usnokoją sie WSZYSCY! 
powiększyło jeszcze tajemniczość wypad- był zbyt siny, bv maco mo przetrzymać | W pare dni potem ukazat się w dzienniku nieszczęśliwy obłąkaniee — dosta? on bo- mieszksńcy okolie lasu Senart, niech neiszą 
ków, rozarywających się w ostatnich serce. osłabione niedawną operaevą. Jacek „Exeeliior" artykuł pod tytułem: „Tajemni- wiem na skuwek maLv. ery toż na skutek ta- się wzhurzone umvsły żywych j zmarłych...! 
dbiach w Heren i w La Rosernie. upad? i zsnnął się do dołu, a potem da wa- cze uwięzienie", nodtytnł zaś np'ewal Wa- kiero traktowania, nomieszanią zmys' w -— Niech dzieci i przviaciele pona de ln Pansio- 
Gdzież bowiem podział się pan tego do- lzy. Wówczas wieko otwarte, zamknęło się rva* i kntemosa", Artvknł ten wvjeśnił na- jakim sposohem vwalniał się od czasu dO re cieszą się nadzieją... Powagi naukowa 
mu? same pod wnływem wś'rzaśnienia, a ziemia koniec dn grmntn taiemn'ce. nad której roz- |cz”sn, nie wiadome. iorzekły, że nieszczęśliwy odzyska władze 
Zagadka stawała sią coraz bardziej nie przvsvrałą ie nieco z wierzchu. wiozaniem silono s'e haestkmtacznie. Prosner przywizzywał taką ware do jego umysiowe po zrabienin trenanacvi czaszki,| 
pokojącą, | Fanny więc nnosząe pośpiesznie cteżkiel Młody Darbois przypomniał najpierw nal- cheeności, penieważ bvła to jedvaa Indeka tej czaszki krwawiącej od czasu do czasu 
Prokuratoria zwróciła się do pelicyi, z wieko, wzieła zwłoki Jacka za zwłoki An- dziwn'ejze nwiozenia "uabwa'ażeią cwota istota, z jaka mógł przestazać Czvż każdy z rany którą on sam w przystępach szaleńe! 
żądaniem wysłania na miejsce najzd mej- drzeja. Wszvstkie te srczegółv. oraz szere- zdnm'ewające zawsze nubliezność, Czyż nie nie ne'ekal na je» widok? ezvż n'e nuikam? stwa rozdzierał. = 
szych agentów. Dziennikarze ubiegli ich góry zbradni opowiedziała sedziemu. lekała zdarzało «e, że jakiś skaniec, czy tyran go irk zarezy, jako tego, który rzuca zły  NWaqdewszwstko niech się usnokol panna 
SASA s'e bowiem. że będzie oskarżona o morder- ukrywał of' are swańa w krviówce, wmiesmazo urok? Helier. Duch coprawda nie chciał jai odno 
Mlody Darbois zabrał się zaraz do roboty. stwo. dokonane na osohie meża. nej czestokroć w najludniejszem, nairnchliw-| To też pewneso dnia, wraca'ac do swej wiądać przy seansach, ale to dlateg e na‘ 
Skonstatowano. że widziano po raz ostatni Byto zatem pewne, że Andrzej, zraniony szem mieście, w krvjówee, któej istnienia dr'nry w Josta Aarna? defkiqi radaśni ną wi- Tężał do człowieka jeszcze żyjącego. 
Jacka przed drzwiami dawnego garażu. Dar- niażką w oone i ami escan” w moleta gt pithy sie nie famrślij? Czyż n'a znano wy- Guk nieszczęśliwej ofiary, pełzającej hezsil- WC 
bois kazał się tam zaprowadzić i zauważył łu za samochodem, zdołał sie fakoś wym- padków, w których smraw'edliwość wikra- nie po drodze... Zabrał z sohą tego niespo-' 
natychmiast rozbity zamek od piwnicy. knąć, W jaki sposób? Jedno było tylko tło- erająca. nwlniała z wiezienia takiego, ia- dziewsnaro towarzysza samotności i nie wy- KONIEC. 
Nie zawahał się i postanowił zejść na dół. maczen.e, Ranny oprzytomniał widocznie kiś szezątek ludzki, zamierający w DARPA więcej. a 
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91 CEN ROM POPA COD ER BEDO PZW PEESO PURE ES Fo, 
i Waspa eiią tyszystkien na zime! 


Przyjmuja s:ę zamów ena pdicdyncz”, Jakis tylko w zskres krawiectwa męsk e-s 
i dams'iech wchodzą, tax z msteryatów w'asnych Jek i dostarczonych, wediuy raj- W 


s LJ u LJ 
Ziemniaki gorzeiniane 
nowszych żura li zaoran cznych. — Wykorzn'e sol dna I punktu”lne. Polecamy x 
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piana zz WY o A 
4 ŁA 
POGZTOWKI noorena 
Kalendarze prawa 
(8 wielkości), portiriore oraz 
pugilaresowe, małe, poleca: i 


Skład paniern i qgałanterji 
MITRAL SLOMI ANY. 


Kraków, ul, Sław. owska I. 24, 
s 


W Zakładzie dla umysłowo i nerwowo chorych 
w Kkobierzynia 
jest do cbsadzenia posaća 


KAPELANA 


o poborach 9-go stopnia urzędników pań- 
stwowych. 


Ubiesający się o tę posadę winni skierowywać pale- 
życie ndokum ntowane podania do Ks ążęco B'skup exo 
Konsystorza w nieprzekraczalnym term nie do 3VXL br. 
"7 Dyrekcja Zakładu. 


Beerse z, 

10D000D TODOTBOTONNNOF DOZ 
RS IOONOC EYA 
[m 


HOTEL ji 
pod „Różą“ 


i 
w Krakowie, ul. Flor'ańska 14. 
; 


æ P t 
w każdej ilości z natychmiasiową wysyłka dostar za również gotową konfaxcyg moska I damską w wielk'm wyborze, - Ceny o 100 n.ższo. 


: BANK ROLNICZY S. A. LWÓW. :: EJ ———— Wig W ratach, ====== „is E 


m Krajswe Zakłady Konfekcy'ne Kraków Syzgg" Szozepańska 7, 1. p. 


CZE DP WTO WIEM aa zz nms TaN geas a F Ws-etki i 
j Wszelkiero rodzaju 


BUDOALE 


z pustaków be'o- 
nowych szwa ”zkiego 
systemu „LEAN“ 


=. l amm a 2 D ż suche, cierłe, trwałe, 
OŁ EZZE NZ Ło 2 KOLO W EZ" I ai kka tai a” dry O R” s ozniotrwale, zdrowe, 

h oxolo 300, tańsze od bu- 
douli z cegiy ralonej a 
nawet tańsze od domów 
wykonanych z drzewa, 


projektuje I wykonuje 
Inż. RUDOLF HAND 
konces. badowniczy 
Kraków, ul. Stoiarska 9. 
Tel. 1466. 7:0 


W administracji powego właściciela 

gruntos nie oinowiony, poleca się 

czystością wybrednej podróżującej 
publice. 


— aÅ 


Dotąd zabudowane w Sk-n- 
dynawii30miljonów, wa Fran» 
eji 60 miljonów pusiąków Le- 
ana, W Anglji zakontraktowa» 
ne obecnie produkcje 100 mile 
Bir pustaków Leana dla o- 
`a PERITO + >, PB W . 2402, 4 4. + a "a rk eo if Aeae PEA e: 
Re LEE RZ Hy Ba PO 01 RP W LAT E T s ew m abudowana ed przeszłego 
O 4764 t a a M 850, rPZ ię KJ /.,. BR roku jat 50 tysięe Daaka 
Leana, a dalsza 100 tysięcy są 
akontraktowanoi w produkcji. 


UUOUJOCJU OULU ma baL 


Nowe umeblowanie, nora 
bielizna, łazienki. 
LEKARZE PRELEGENCI W KRAKOWIE 


pcszukuje się 4 lekarzy 


Potaków, dla wveł-s*ani? 'onu arnych odczytów 


SR" R L_| 
W O eeaeee a 
zdr euzny nygienv dice e ami dzieży arkok POSEA SWO antop | ży 
net, matek | dorosły. Wogole, 1728 Qa Ź KW: 
Deh malet EDNA ca |. Ew 


ZERO TEA CA ZKZ 


Wynalazek Zagraniczny 


Pałentowany. 


„KIKRIKI: 


Aparat do badania jaj. 


Rozróżnia płeć w jaju. ~ iska 
dośria'czalnik płciowy * róża 


si bywać lącznie z pokazam, k nematograficzne- 
alibi ATE mają objeżdżać wszystk e m?sta, 


f opieki nad dziećmi. — i*owierzchowna 
LL JE AULA a iemieckiego niezbędna. Posady za- 


grubego, kostki, orzecha, pospółki 
i miału ze Śląska Cieszyńskiego 


dostarcza natychmiast wagowamè 1738 


RESTAURACJA 


w Sosnowca 


znajom: ść irancuskiegm lub e f i r = 
sviri ipea I2? r. Kandydaci powinni zg'os Ć się listo- > REETA 
NU wiiakzo Krzyła Amerykańskiego, S20pee m m A y m | A ETN 2 
ma 13, Warszawa, nodając wick, stan cywilny. 00 cne zzję= R SA (M T 3 Ehee marien 
cie, wyks taicen:e, praktykę Oraz znajomość języków obcych. i m PA A 5 ; AN Ę 

Rre 0 Z” w [AJ ROOBOY 

F ceza > - SAn A, © i a pome t a * t MICZE 

pjes ap © a Snt a A Aan aa negav" (| : « y. Sa 47.0 r A 4:03 i P aden ul. Raksana w. 

; e resyekły wa wszystkich językach darag 
Il Ceny zn'żone I! i 7 

h MES 

j| „ZACISZE 

PIERWIZORZĘCTNA 


WĘGLA | 
i 


BĘ STEROWE WEN "== zy 


Dom handlowy „ENERSIA” „57.3, ZIEDNOCZONYCH 
t raków, Grodzka 51. Te:. 1331. ul. Sadowa 3 
== lutenizwan=GakL( ies BZ Koncerty oodziennie 1-12 w. 
— zanowsej Publiczności polecą 
z| Obrazki na kolendę RANN I p- z 
E SzZ0PKI EOZEGO NARODZENIA 193 Ex: = ORO" 


Obrazy I Figury św. da kościołów poleca 


BR 
E| STAKISŁAW RĄB Kraków, Sławkowska 4, KALENDARZ MARJAŬSKI | O PIEGI i PRYSZCZE radykalnio KREM „DRI“ i MYDŁO „ORO © 


Cany zniżona| Firma chrześcijańska! 186 Mk. Ma rok 1922 129 Mk. 


wyd. Spå wydawniczej E. Mia ki w Motowie 6. ŚL 


e3 Krowo oska re R. p ERS H H KE Zawiera: Spis jarmarków Król. Polskiego, Małopolski, 
Biura Bielszic] ardiarni ks. poznańskiego i Pomorza, obrazek kal. ścienny i bardzo 


trwale, soildnie :: 3 ohiitą treść. 


f ar b E ź a terminowo I tanio = 


R | Łódzkie Zjednoczone fabryki mydeł tualetowych i wyrobów kosmetycznych 


Skład máwny ma całą Rzeczposp. potską 


JOZEF HLAWSKI SOSNOWIEC, 3-go MAJA 4. 


Kg k BIURO DZ ENNIKÓW ł OGŁOSZEN 
o (< ES orez Sklad mąterjałów piśmiennych, 1708 
m T TR S 


:© | Józef Wójtowicz, II. Gilttel I Ska — Łódź, Wólczańska 117. 
p a DLA KSIĘGARŃ i ODSPRZEDAWCÓW WYSOKI RABAT! irea ener 
kupié obuwie [et KRAK | DODOOOODOCOCODOCOOODUBADOCOOOOOOCO | "8 5 
l! trwale i szykowne |! | Pracownia witraży KOPALNIA: Ftsara(iPSU 
3 w 


arcy: dp, TOO ae a A ŁOPUSZCE WIELKIEJ, pow. Przaworsk 


Wytwórnia obuwia | FRANCISZEK UKLIR |}. 


skład witrażów I oszkisń artystycznych gips nawozowy, murarski, sztukatorzi 


; 
szewców krakowskich | reeseazovicE poa renem (nin EA = 
: 


Kupno — Komis — Sprzedaż. 


"METALE = 
i ZE | ? i LASSE 
| wyroby mosiężne, miedziane, oynowa, wodociągowe, gazowe, ogrzewalne Ít. p. 


Julian Tokar 


sprzedaje w ładunkach calo-wagonowych 


wykonuje witraże i wszolkis oszklenia artystyczne dla 
Zamówienia skierhbwvwać prosimy pod adresem: 


ODDOCOOOOOOO J0000C OO0000 


Ai. — a kożelotów, domów prywatnych itd. i Kraków, Św. Jana 10 (sklep) Tel. 574. 
Kraxów, Ul. Floryańska L. 29 Kosztorysy z fachowa, poradą na żądanie eria Ap RA dnie z z = EOE TE IERE A, 
Sprzedaż hurtowna i częściowa. m piane: j s eea WWO (OCL i SS tek > z 
zie!niom i S*ow. rzyszenioni opus 7 1 j e 
ARE R a o A 480 SANN SUNEAN OOQO00DOCOODOOOOODOCQODDOOOOOOOOCJ Reklama JES dźwignią handlu l przemysłu 
> A M a | | 1 2 R. "R MER; ZKE A TR z EO R R PR RE RA RA. SÓD RR R EZ ONZ NK A PORAZ" RE ZZA RR AŻ A A OR OO 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeks8a. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Nareda* w. Krakowie pod narządem Romana Forka. 


